
Lekkoatleci WHD, JugrosławSk kadry oSiragsijskie^ O! Poznaniu!

W niedzielę spotykamy się 
na Stadionie im. 22 Lipca
OSTATNI DZIEŃ ZGŁASZANIA ZAWODNIKÓW

Tegoroczna Mała Olimpiada „Głosu” i Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Lekkiej Atletyki po raz pierwszy od­

będzie się w konkurencji międzynarodowej Oprócz biega­
czy kadry olimpijskiej. którzy przebywają obecnie na obozie 
w Wałczu startować będą lekkoatleci Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz Jugosłowianin Drago Stritof.

Goście niemieccy zapowie­
dzieli start w biegach przeła-

kujemy. Niebawem ogłosimy 
ich pełną listę.

Na str.6— rozmowy z wice 
prezesem PZLA — Janem Mu­
lakiem i trenerem Tadeuszem 
Kępką oraz fotoreportaż z obo­
zu w Wałczu.
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M 1 czerwca
Ktiłoteg portem 
żeglugi handlowe]

1 czerwca br. port w Koło­
brzegu zostanie otwarty dla 
normalnej żeglugi handlowej. 
Dotychczas stary ten port, pa­
miętający jeszcze czasy pia­
stowskie, spełniał tylko rolę 
bazy rybackiej.

Inwestorem i kierownikiem 
wszystkich prac, związanych 
z oddaniem do pełnej eksplo­
atacji handlowej portu koło­
brzeskiego, jest Zarząd Portu 
Szczecińskiego. Przygotowane 
już są place składowe. Będzie 
tu 15 transporterów rucho­
mych, dokonywujących przeła­
dunków towarów ze statków 
i na statku (PAP)

Poznań buduje
drugą szkołę Tysiąclecia

Wczoraj wmurowano kamień węgielny

Jugosłowianin Drago Stritof (na 
zdjęciu) specjalizuje się w cros­
sach w tradycyjnym biegu syl­
westrowym w Sao Paulo. Dwu­
krotnie zajął drugie miejsce, a 
raz — szóste. Startował w wielu 
krajach europejskich, m. in. z 
Zatopkiem, kiedy ten pobił re­
kord świata na S km. W niedzie­
lę zobaczymy Stritofa w biegu 
głównym o puchar „Głosu".

Fot. — K. Przychodzki

jowych oraz na dystansach 
średnich, rozgrywanych na bie 
żni.

Biegacze NRD wezmą udział 
w Małej Olimpiadzie dzięki 
stałej przygranicznej współpra 
cy Poznania z okręgiem Cott­
bus. Za pomoc w sprowadzeniu 
Niemców na imprezę „Głosu” 
należą się szczególne słowa po 
dziękowania kierownictwu Wo 
jewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki w Po­
znaniu.

Wszystkim klubom sporto­
wym przypominamy, że dzisiaj 
mija termin zgłoszeń zawodni­
ków do Małej Olimpiady „Gło 
su”. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat POZLA, plac Kole- 
giacki 17 pokój 109.

W przedsprzedaży w szko­
łach poznańskich znajdują się 
bilety wstępu na Małą Olim­
piadę — po 1 zł Otwarcie im­
prezy w niedzielę, 8 maja o 
godz. 10 na Stadionie im. 22 
Lipca.

W dalszym ciągu zakłady 
pracy i instytucje fundują na­
grody dla uczestników tej naj­
większej w tym roku imprezy 
lekkoatletycznej w Poznaniu. 
Fundatorom serdecznie dzię-

Budowa drugiej szkoły Tysiąclecia w Poznaniu przy ul.
Artyleryjskiej, zaprojektowana przez pracowników 

„Miastoprojektu”, architektów: — H. Jarosza i St. Zieleśkie- 
wicza, postępuje szybko naprzód. Za rok setki dzieci z cen­
trum, uczące się obecnie w nie najlepszych warunkach, roz- 
pocznie naukę w nowych, jasnych salach.

Wczoraj na fundamentach 
drugiego pomnika Tysiąclecia 
nastąpiło wmurowanie kamie­
nia węgielnego. Na uroczysto­
ści tej zebrały się władze 
miejskie i wojewódzkie, z se­
kretarzem KW i I sekretarzem 
KM PZPR — Czesławem Koń- 
czalem oraz przewodniczącym

Na trasie „Mazowsza*4

Po Kurei
Chinach i Japonii 
- występy w ZSRR

W dniu 4 bm. zespół „Ma­
zowsze” wyjechał z Pekinu 
udając się na gościnne wystę­
py do Związku Radzieckiego. 
Po Korei, Chinach i Japonii, 
będzie to czwarty z kolei etap 
obecnego tournee artystyczne 
go zespołu, najdłuższego w ca 
łej jego dotychczasowej karie 
rze i uwieńczonego wielkimi 
sukcesami młodych polskich 
artystów.

„Mazowsze” w drodze po­
wrotnej z Japonii zatrzymało 
się na kilka dni w Pekinie, 
gdzie wzięło udział w obcho­
dach święta pierwszomajowe­
go oraz dało, przyjęty serdecz 
nie przez publiczność, występ 
w robotniczym pałacu kultu­
ry-

Z pierwszym koncertem na 
terenie Związku Radzieckiego 
„Mazowsze” wystąpi w Nowo 
sybirsku. (PAP)

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Franciszkiem 
Frąckowiakiem na czele, przed 
stawiciele Społecznego Fundu 
szu Budowy Szkół, przedsię­
biorstw budowlanych oraz 
nauczyciele i dzieci szkolne. 
Wśród zebranych nie zabrakło 
również b. powstańców wiel­
kopolskich, których imieniem 
nazwano szkołę, członków 
ZBoWiD oraz załogi Społecz­
nego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego, stawiającej mury bu­
dynku i uczniów Zasadniczej 
Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych, pomagających w budo­
wie.

Po przemówieniach przewód 
niczącego Prezydium RN m. 
Poznania — Fr. Frąckowiaka 
i kuratora Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — mgr. J. Stoiń- 
skiego — akt erekcyjny od­
czytał przewodniczący Miej­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności — doc. dr St. Smoliński.
Następnie przystąpiono 
wmurowania kamienia 
gielnego.

W imieniu przyszłych

do 
wę-

ucz-
niów ze Szkoły Podstawowej 
nr 30 (ul. Garncarska), podzię­
kowała zebranym za piękny 
dar w postaci nowej szkoły — 
uczennica klasy VII — Graży-

PRZYJEMNA LEKTURA

Związkowcy całego świata
Lektura we dwoje... To chyba 
najprzyjemniejsza lektura. Jak 
widać na naszym zdjęciu czy­
tanie w tym wypadku jest trochę 

niewygodne, ale można i tak.

goszczą w naszym mieście
czoraj w późnych godzinach wieczornych przy- 

’ ’ były z Gdańska do Poznania delegacje związ­
kowców, Związku Radzieckiego, Chin, Czechosłowa­
cji, Ogólnoniemiecka, Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Jugosławii, Francji, Włoch, Algierii, Iraku i Kuby. 
Brały one udział w obchodach 1-majowych w War­
szawie.
Gospodarzem naszych gości 

jest Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych. Dele­
gacje w czasie swego pobytu 
zwiedzą dziś- Fabrykę Kosme­
tyków „Lechia”, Zakłady „H. 
Cegielski”, gdzie odbędzie się 
spotkanie z aktywem związko 
wym, a wieczorem będą obec­
ne na przedstawieniu w Ope­
rze.

Pracowite dni ‘ 
delegacji charkowskiej

Jak już podawaliśmy, w 
Poznaniu przebywa dele 

gacja Charkowa, która wzię­
ła udział w obchodach 1-ma- 
jewych. W skład jej wchodzą: 
sekretarz Komitetu Obwodo­
wego Komunistycznej Partii 
Ukrainy Nina A. Piernacz, I

sekretarz kijowskiego rejonu 
KPU w Charkowie Iwan K. 
Krupka, brygadzista brygady 
komunistycznej pracy Fabryki 
Turbin w Charkowie Iwan F. 
Gorbatko.

We wtorek goście odwiedzi-
li Zakłady Cegielski’
gdzie po zapoznaniu się z pra­
cą kilku oddziałów spotkali 
się z aktywem partyjnym. Po 
południu zwiedzali Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Starołęce.

Goście charkowscy przeby­
wali również w Pile, gdzie 
zwiedzali Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego.

Dziś charkowianie poświę­
cają cały dzień na poznanie 
naszego miasta a w godzinach 
wieczornych udają się w drogę 
powrotną do kraju, (jk)

na Wagner. Dzieci z tej szkoły 
wręczyły kwiaty przedstawi­
cielom. władz, a załodze — 
słodkie upominki.

Podczas uroczystości przy­
grywała orkiestra pancernia- 
ków. (an)

a Sajdchuzin i NRD
pierwsi w Gottwaldowie

Podobas cichym bohaterem etapu

Tp tap z Bratysławy do Gottwaldowa rozegrany przy sprzy- 
jającej nadal pogodzie miał trzy charakterystyczne mo­

menty: ucieczkę siedmiu kolarzy, na 60 km od startu, ucią­
żliwą kilkukilometrową wspinaczkę po górską premię oraz 
rozpaczliwą pogoń za uclekinieramL

Wyścig rozpoczął się właści­
wie dopiero po 60 km kiedy 
na łagodnym długim zjeździe 
wyskoczył do przodu Holen­
der Smirren. Dołączyło do nie­
go 2 Niemców — Weissleder 
i Hagen i niestety tylko jeden 
Polak — Podobas oraz Duń­
czyk Bangsborg, Anglik Col­
lins i Sajdchuzin ZSRR. Ta 
siódemka rozpoczęła zdobywa­
nie systematycznej przewagi 
nad pozostałą stawką kolarzy. 
Już na 105 km na lotnym fi­
niszu przewaga ta wzrosła do 
2,5 min. Premia padła łupem 
Weissledera przed Bangsbor- 
giem i Sajdchuzinem. Taktyka 
reprezentanta ZSRR była pro­
sta — stracić jak najmniej sił 
w ucieczce, zachować je na 
decydujące momenty. Jak póź­
niej okazało się, przyniosła 
ona sukces reprezentantowi 
ZSRR.

Podejście na 128 km po gór­
ską premię okazało się ponad 
siły Podobasa, nie utrzymał 
się on w czołowym zespole, 
podobnie jak inicjator uciecz-

ki Holender Smirren, który 
odpad! już wcześniej od Po­
laka.

Na szczycie pierwszy jest 
Sajdchuzin przed Collinsem i 
Bangsborgiem. Najtrudniejsza 
przeszkoda pokonana. Zasad­
nicza grupa była wówczas aż 
o ok. 4 min. za nimi. Znajduje 
się w niej Podobas i pozostali 
nasi reprezentanci, którzy 
przegapili możliwość zabrania 
się z uciekinierami.

Bardzo aktywni są Polacy 
chcąc jakby zrehabilitować się 
za swój błąd. Pozwolili prze­
cież nie dość jeszcze silnemu

(Ciąg dalszy na str. 6)

Sensacja w Glasgow

Przewodniczący Prezydium RN 
m. Poznania — Franciszek Frąc­
kowiak, dokonuje wmurowania 
aktu ereltcyjiiego pod funda­
menty drugiej szkoły Tysiąclecia.

Fot. — K. Przychodzki

Wrocławscy żacy 
opanowali miasto

Z okazji „Dni Wrocławia” 
rozpoczęło się doroczne święto 
wrocławskiej młodzieży — ża- 
kinada. Barwne, rozśpiewane 
i roz.cśmiane grupy młodzieży 
przemierzają ulice starego 
grodu improwizując na licz­
nych placach wesołe zabawy i 
tańce. Szkoły wydelegowały 
na żakinadę własne zespoły 
artystyczne.

Na rynku wrocławskim 
przed starym ratuszem żacy 
odczytali swój uniwersał, 
wznosząc okrzyki na cześć go­
spodarzy miasta, swoich nau 
czycieli i wychowawców, na 
cześć radości i młodości. Ba­
wiąc siebie i dorosłych wro­
cławska młodzież, przeprowa­
dza jednocześnie zbiórkę pie­
niędzy na Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia. (PAP)

Szkocja - Polska 2:3

CAF — fot. Kopeć

Piłkarska reprezentacja Polski zanotowała na swoim 
koncie jeszcze jeden wspaniały sukces. Nasza dru­

żyna pokonała wczoraj w Glasgow jedenastkę narodową 
Szkocji 3:2 (2:1), mimo, że gospodarze na ten mecz ścią­
gnęli aż sześciu piłkarzy, grających $w zawodowych, I-ligo- 
wych drużynach angielskich. Spotkanie rozegrane zostało
przy świetle elektrycznym,

Polacy zaskoczyli Szkotów 
niebywałym rozmachem ak­
cji, szybkością i wykorzysty.- 
waniem sytuacji podbramko­
wych. Szczególnie w I części
meczu 
lepsi.

byli bezapelacyjnie

Już w 1 min. Hachorek omal 
nie zdobył bramki, strzelając 
tuż obok słupka. 8 min. póź­
niej Pohl ograł obrońców, po-
dał do Hachorka, 
nąwszy bramkarza

który mi- 
Browna

nie trafił do pustej bramki.
Wreszcie Baszkiewicz w 11
min. strzelił z bardzo ostrego
kąta, bramkarz 
interweniował, 
bowiem, aby

szkocki nic 
nie liczył się 
piłka mogła

wpaść do bramki. Tymczasem 
stało się inaczej i za chwilę 
na tablicy ukazał się wynik — 
1:0 dla Polski.

Jeden z kontrataków szkoc­
kich przynosi w 23 min. wy­
równanie, uzyskane głową 
przez, Low’a. Jednak już w 
29 min. Brychczy zdobywa je­
szcze jedną bramkę dla Pol-
ski.

Po zmianie stron St.
John w 46 min. znów wyrów-

wobec 40’tys. widzów.

nuje. Ostateczny wynik usta­
la Pohl, który strzela z wo­
leja — po kapitalnej kombi­
nacji — Baszkiewicz — Kowal 
ski — Brychczy — Pohl. Mi­
mo, że akcje zmieniały się 
błyskawicznie wynik nie uległ 
już zmianie. Na 15 min. przed 
końcem meczu Stefaniszyn 
doznał kontuzji i zastąpił go 
Szymkowiak. Najlepszym z 
Polaków był Brychczy, cho­
ciaż i wszyscy pozostali wy­
padli niemniej doskonale. Wi­
downia szkocka żegnała Pola­
ków długotrwałymi brawami.

(j. m.)

W' I ogodd
Pogodnie lub zachmurzenie nie­

wielkie, tylko w części południo­
wej przejściowy wzrost zachmu­
rzenia. Temperatura minimalna 
od plus 4 do minus 2 st., maksy­
malna od 13 na północy do 18 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try słabe, w ciągu dnia umiarko­
wane o kierunkach zmiennych.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Odra - Nysa - Bałtyk
Przed iygodnaem Ziem Zachodnich

Z Korei Południowej

Czołgi atakują 
ludność Pusanu

W miastach południowoko- 
reańskich nadal trwają de-

o mówią liczby i fakty o dorobku polskiego piętnastole- 
Pia na odzyskanych w 19 45 roku Ziemiach Zachodnich 

i Północnych? Jak silna i trwała jest ich polityczna wymowa, 
potwierdzająca wagę decyzji jałtańskich i poczdamskich?

Ziemie te, stanowiące około 
jedną trzecią -terytorium Pol­
ski, zamieszkałe przez 7,6 milio 

! na ludności, co odpowiada 28 
J procentom całego zaludnienia

GŁOS OBSERWATORA----- —GŁOS OBSERWATORA ~~~~-------.-----.

Rola partnera
Po wŚEycie de ($aulle‘a w USA

\/V izyta prezydenta de 
Gaulle’a w Waszyn­

gtonie mogła być przed­
miotem komentarzy zanim 
się jeszcze zaczęła. I to na 
wet nie z punktu widze­
nia przewidywań i oceny 
jej perspektyw. Prezydent 
de Gaulle otrzymał zapro 
szenie wkrótce po objęciu 
władzy, a w ciągu dwu 
lat, jakie — bez mała — mi­
nęły od tego czasu w Pa­
ryżu bawił parokrotnie pre 
zydent Eisenhower i od­
bywał ściśle poufne roz­
mowy z prezydentem de 
Gaulle. Gdybyśmy zaś się 
gnęli pamięcią do czasów 
IV Republiki, nietrudno 
byłoby ustalić pewną sy­
stematyczność wizyt, fran­
cuskich w Waszyngtonie. 
Krótko mówiąc, każdy -pre­
mier niemal natychmiast 
po uzyskaniu inwestytury 
jechał do Waszyngtonu, a- 
by tam z kolei przedsta­
wić swoje zamiary i pozy 
skać dla nich aprobatę.

De Gaulle zerwał z tą 
praktyką, która przeczyła 
jego linii politycznej, ma­
jącej na celu rekonstruk­
cję wielkości Francji i od 
budowę jej autorytetu w 
święcie. I jeżeli porówna­
libyśmy te wizyty dnia 
wczorajszego z dzisiejszą, 
to różnica — nie tylko w 
ceremoniale przyjęcia, któ 
ry jest wszakże funkcją 
znaczenia politycznego par 
tnera rozmów' — okaże się 
ogromna.

POINFORMOWANY

rF aktyka de Gaulle’a u- 
* czyniła z niego najle 

ptej poinformowanego u- 
czestnika konferencji na 
szczycie ze wszystkich 
trzech zachodnich szefów 
rządów. De Gaulle bowiem 
nie tylko ostatni konfero­
wał z premierem Chrusz- 
czowem, lecz jego dyplo­
matyczne tournee po stoli­
cach pozwoliło rnu także 
na skonstruowanie sobie 
obrazu sytuacji w oparciu 
o bezpośrednie kontakty, 
rozmowy, spotkania. A że 
w obozie zachodnim panu

ferował rządowi francus­
kiemu znacznie ściślejszą 
współpracę i odpowiednie 
rozszerzenie konsultacji 
dwustronnych na temat 
wszystkich ważniejszych 
problemów7 politycznych i 
militarnych.

Sprawa algierska, która 
w świeżo zakończonych ro / 
zmowach francusko-amery 
kańskich stanowić musiała ! 
punkt niezwykle delikat­
ny. skomplikowała się od 
tamtego czasu bardzo po­
ważnie i rozpatrywać ją I 
trzeba dziś w powiązaniu 1 
z zobowiązaniami amery- i 
kańskimi wobec świata a- i 
rabskiego i stosunków 
USA z blokiem azjatycko- 
?frykańskim. Na tym tle . 
właśnie rodzą się już dziś ' 
uparte pogłoski, że przed­
stawiciel USA w ONZ nie I 
będzie już mógł dłużej 
wstrzymywać się od głoso 
srania gdy będzie rozpatry 
wany wniosek tych państw 1 
w sprawie wojny, algier- j 
skiej. J

BEZ WRAŻENIA

T nna wielka i sporna 
1 sprawa amerykań- 

sko-francuska — tajemni­
ce atomowa — nie ma lep , 
szych widoków, niż w ro­
ku ubiegłym, a obydwa 
eksperymentalne wybuchy 
nie zrobiły większego wra 
żenią w7 Stanach Zjednoczo 
nych. De Gaulle w zwią- - 
zku z tym zapowiada dal 
sze prace nad produkcją 
francuskiej broni atomo- 
wej i nie wyrzeka się wy­
buchów eksperymental­
nych. odcinając się od sta 
nowiska zajętego w tej 
sprawie przez trzy mocar­
stwa atomowe.

O tym w jakim stopniu 
sporne problemy amerykań 
sko-francuskie zaciaża nad 
stanowiskiem Zachodu — 
przekonamy się bardzo nie j 
długo.

Tadeusz Rojek

— legitymują się dziś produk­
cją przemysłową, wynoszącą 
prawie 1/3 produkcji ogólno 
krajowej, ponad 30 procento­
wym udziałem w produkcji 
zbóż, 32 proc, w wytwarzaniu 
energii elektrycznej, 22 proc, w 
stali, 52 proc, w produkcji np. 
kwasu siarkowego. Legitymują 
się liczbą 21 wyższych szkół z 
prawie 50-tysięczną rzeszą stu­
dentów.

Można przytoczyć wiele liczb. 
Można wskazać na wiele 
prawd, które tylko potwierdzą 
słuszność obecnego układu te­
rytorialnego Poiski, ujętego gra 
nicami Odra — Nysa — Bał­
tyk.

Świadczy o tym sześcio­
krotnie większa niż za cza­
sów pruskich ilość szkół 
wyższych. Świadczy o tym 
fakt, że poziom produkcji 
przemysłowej Ziem Zachod­
nich i Północnych jest o po­
łowę wyższy od poziomu 
okresu przedwojennego. Mi­
mo, że z chwilą objęcia tych 
terenów przez państwo pol­
skie straty wojenne wyno­
siły tu w zakresie budynków 
przemysłowych ponad 40 
proc., a w zakresie wyposa­
żenia około 70 proc.
I można podnieść to, że na 

tych ziemiach bestialsko i bez­
myślnie wyniszczonych przez 
ustępujących hitlerowców, za­
mieszkuje dziś niemal 3 milio­
ny dzieci, urodzonych w nad- 
odrzańskich i nadbałtyckich

Agent wywiadu 
skazany na więzienie

Sąd Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego w Bydgoszczy roz 
patrzył sprawę agenta wywia­
du zachodnionicmieckiego Al­
fonsa Grygiera, zamieszkałego 
w Chojnie w woj. szczeciń­
skim.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, Grygier ^werbowany zo­
stał do współpracy z wywia­
dem zachodnioniemieckim w 
październiku 1958 r., w czasie 
pobytu w Berlinie Zach, u bra 
ta Edmunda Grygiera. Grygier 
otrzymał wówczas ekwipunek 
szpiegowski oraz zadanie zbie­
rania informacji szpiegow­
skich z dziedziny obronności.

Do chwili zatrzymania go 
przez służbę bezpieczeństwa 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Szczecinie, Grygier przesłał 
kilka meldunków szpiegow­
skich na adres skrzynki wy­
wiadu zachodnioniemieckicgo.

Wyrokiem sądu Alfons Gry­
gier skazany został na karę 
8 lat więzienia, pozbawienie, 
praw obywatelskich na 3 lata 
oraz przepadek mienia na 
rzecz skarbu państwa. (PAP)

miastach i wsiach — by roz­
prysły się wszystkie argumen­
ty odwetowo-rewizjonistycznej 
propagandy.

Dorzucić by można fakty o 
znacznie dziś większym stanie 
zatrudnienia w przemyśle, o 
uwielokrotnjeniu ilości placó­
wek naukowych, artystycz­
nych, oświatowych, by przypie 
czętować fałsz o rzekomym 
pustkowiu naszego zachodu i 
północy, by odrzucić kłamstwa 
o naszej, rzekomej niemożno­
ści zagospodarowania tych 
ziem.

Wojenna klęska hitleryzmu, 
klęska państwa, wyrosłego z 
krzyżacko-pruskiej ideologii ni 
szczenią i podboju, stworzyła 
możliwości postawienia raz 
na zawsze tamy wszelkiej re­
cydywie germańskiego imperia 
lizmu, a granice nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem są tego wiel­
kiego zdarzenia historycznego 
— podstawowym, fundamenta! 
nyn» warunkiem.

St. P.

monstracje ludności. W środę 
władze użyły czołgów i sa­
mochodów pancernych do roz 
proszenia 2 tys. demonstran­
tów7 w Pusanie. Demonstran­
ci domagali się niezwłoczne­
go rozwiązania zgromadzenia 
narodowego i rozpisania no- 
wrych wyborów powszechnych. 
Podobne demonstracje trwają 
od 3 dni w innych miastach 
nołudniowokoreańskich.

PAP

Głód na Taiwanie
Według doniesień z Tai- 

peh, na Taiwanie' wystąpił o- 
stry kryzys żywnościowy. Mó 
wi się, że takiego braku żyw 
ności nie notowano na tej 
wyspie od przeszło 50 lat.

Ryż, który jest podstawą 
żywienia się ludności, zdro­
żał w ciągu ostatnich dni trzy 
krotnie. Tak wysokiej ceny 
tego artykułu nie notowano 
od 70 lat. (PAP)

RONIKA

TAJNA RADIOSTACJA
W Poznaniu na Jeżycach— 

w mieszkaniu Ryszarda R. 
funkcjonariusze MO wykryli 
niezarejestrowaną i pracują­
cą nielegalnie radiostację. Ra 
dioaparat nadawczy był przy 
stosowany do pracy na falach 
krótkich w7 paśmie 40 m. Po 
zwalał na uzyskanie łącznoś­
ci w zasięgu europejskim.

Podejrzany — 20-letni Ry­
szard R. przyznał, że przez 2 
lata studiował dostępną li­
teraturę i budował aparat na 
dawczy. O obowiązku reje­
stracji (m. in. w Minister­
stwie Łączności) wiedział, lecz 
przypuszczał, że nierespekto- 
wanie tego jest przestęp­
stwem nie zagrożonym suro­
wą karą. Motywem budowry 
aparatu — jak zeznał — mia 
łn być zamiłowanie do radio 
techniki.

PRZYKŁADNA KARA
8 tys. zł zażądał Marian Ma 

szalski — kierownik Wydz. 
Gospod. Komunalnej i Mieszk. 
Prezydium DRN Stare Mia­
sto powołując się na wpły­
wy w innych wydziałach i 
podejmując się pośredniczyć 
w załatwieniu przydziału lo­
kalu użytkowego dla kraw­
ca, Zygmunta S. Maszalskie- 
go „wspierał” Tadeusz Koz­
łowski, kierownik Wydziału 
Przemysłu tegoż Prezydium 
DRN uzależniając przydział 
lokalu i przerejestrowanie od 
takiej samej kwoty. Klient 
miał ją wręczyć Maszalskie- 
mu. Nie dał się jednak na­
brać i sprawa trafiła do są­
du.

Maszalski został skazany 
na 2,5 roku więzienia i 2 tys.

zł grzywny, a Kozłowski na 
],5 roku więzienia i 1000 zł 
grzywny. Obu pozbawiono pu 
blicznych i obywatelskich 
praw7 honorowych na okres 
2 lat. (ak)

Tragiczna katastrofa 
w Bydgoszczy

4 bm. rano wydarzyła się w 
Bydgoszczy tragiczna katastro 
fa spowodowana zderzeniem 
samochodu ciężarowego z 
tramwajem. Ranne zostały 42 
osoby, w tym kilka ciężko. Je­
den z pasażerów tramwaju 
zmarł w drodze do szpitala, 
dwie osoby znajdują się w sta­
nie agonii.

Katastrofa nastąpiła o godz. 
5.40 rano. W chwili, gdy tram­
waj jadący z osiedla Kapuści­
ska w kierunku miasta zna­
lazł się w miejscu skrzyżowa­
nia się szosy z torami, wpadla 
nań ciężarówka Zakładów Prze 
mysłu Elementów Budowla­
nych. Na skutek gwałtownego 
zderzenia tramwaj, w którym 
znajdowało się około 100 osob, 
wyskoczył z szyn i przewrócił 
się.

Winę za spowodowanie tra­
gicznej w skutkach katastrofy 
ponosi motorniczy tramwaju, 
25-letni Jan Głowacki. Na nie­
bezpiecznym, opadającym w 
dół zakręcie prowadził on wóz 
z szybkością około 40 km na 
godz., podczas gdy powinien 
był jechać z szybkością nie 
przekraczającą 12 km na godz. 
Śledztwo wykazało także, że 
hamulce tramwaju działały 
bez zarzutu. (PAP)
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: TRUCIZNA xSI •
“ Przed półtora rokiem za- X 
X chodnioniemiecka firma wy " 
X dawnicza Christophorus " 
X Verlag Heardcr wydała u- • 
Z trwalone na płytach prze- ” 
“ mówienia Hitlera, Goebbel- • 
* sa, Góringa, Ribbentropa, X 
S Hessa, Keitla i innych bon- X 
« zów nazistowskich. Wyda- X 
- nic serii płyt uzasadniono X 
Z względami dokumentacyj- X 
« nymi. Prewencyjnie miały X 
« oddziaływać tylko komen- X 
2 tarze, utrwalone na płytach Z 
“ jako słowo wiążące. Wła- Z 
X dze adenauerowskie nie ma Z 
X ją żadnych zastrzeżeń dla Z 
X wydawnictwa „dokumenta- ■ 
Z cyjnego”. Razi jc tylko poi- Z 
X ska dokumentacja zbrodni Z 
Z hitlerowskich w obozach " 
Z koncentracyjnych, jak do- “ 
Z wiodły tego niedawno inter " 
Z wencje rządu NRF w spra- " 
Z wic albumu pt. „Pamięta- x 
Z my”. Przestępstwem byłoby ; 
Z o tym nie wiedzieć, i o tej z 
j postawie rządu chrzęścijań- ; 
« sko-demokratycznego NRF X

zapominać. X

» MINISTER ZAWIÓDŁ X
; Organ prasowy FDP — X 
X „Freies Wort” (Wolne sło- X 
Z wo) — zażądał ostatnio u- X 
Z stąpienia bońskiego mini- Z 
Z stra komunikacji Seeboh- Z 
Z ma. W artykule zamieszczo- Z 
Z nym przez cytowane pismo Z 
Z stwierdzono, że Seebohm Z 
Z nie tylko zawiódł na całej ■ 
Z linii jako minister, ale po- • 
Z nadto zdyskredytował opi- ” 
Z nie rządu bońskiego na are- X 
Z nie międzynarodowej swoi- X 
Z mi ponawianymi „krzepki- X 
Z mi wypowiedziami teutoń- X 
Z skimi”. Seebohm rozsławił Z 
Z swoje imię licznymi w7ystą- Z 
j pieniami odwetowo-rewi- Z 
Z zjonistycznymi. Przed sied- ; 
Z miu laty rzucił hasło zjed- x 
» noezenia Niemiec „od Mozy X 
« po Kłajpedę”. Artykuł X 
X „Freies Wort” pociągnął za X 
■ sobą natychmiastową rcak- X 
X cję ze strony ideologicz- Z 
X nych sprzymierzeńców See- Z 
Z bohma. Pierwszy zabrał Z 
Z głos przewodniczący reak- Z 
Z cyjnej Deutsche Partei — Z 
Z Hclwege, który określił żą- Z 
Z danie wysunięte przez FDP ~ 
Z jako politycznie... nieodpo- ■ 
Z wiedzialne. Uważa on, że j 
Z przeszłość polityczna See- • 
Z bohma nie budzi żadnych X 
Z zastrzeżeń. Z
Z DREZNO W ODBUDOWIE Z
Z Odbudowra Drezna, jedne- ■ 
Z go z najbardziej w Europie ; 
Z zniszczonego przez bombar- - 
Z dowanie lotnicze miasta, Z 
Z postępuje w szybkim tern- - 
Z pie naprzód. Szczególne na- » 
Z silenie obserwuje się na « 
« odcinku budownictwa mie- ; 
■ szkaniowego. W samym tyl- X 
■ ko I kwartale bież, roku od X 
■ dano do dyspozycji miesz- Z 
“ kańców ponad 500 nowych X 
Z mieszkań. W obecnym kwar X 
“ tale postanowiono podwoić X 
Z zaplanowaną ilość miesz- X 
Z kań. Z

ZAP ZJ
11IIlf1118llllllll lł»««^

.te pod względem ustalenia 
wspólnej, zasadniczej kon 
cepcji wystąpień sytuacja 
dosyć mglista i wymagają 
ca jeszcze — jeżeli to w 
ogóle jest osiągalne — 
zharmonizowania, de Gaul 
le, który jeszcze jesienią 
ubr. był raczej czynnikiem 
hamującym konferencję, 
wyrasta dziś do roli part­
nera o całkiem szczegól­
nym znaczeniu.

ZGODNOŚĆ Z BONN

Swoje stanowisko w 
sprawach będących

problematyką majowego
szczytu prezydent de Gaul 
le wyraził w zasadzie w 
przemówieniu, wygłoszo­
nym na posiedzeniu Kon­
gresu USA. Wysuwając na 
czoło zagadnień sprawę roz 
brojenia, de Gaulle twier­
dził niejako, że jego zda­
niem sprawa Berlina i Nie 
mieć nie jest i nie powin 
na być pierwszoplanową 
sprawą konferencji.

Zdecydowanie złe sto­
sunki francusko-amery kań 
skie w pierwszym okresie 
V Republiki, uległy pew­
nej poprawie no wrześnio 
wej wizycie Eisenhowera 
w Paryżu w roku ub., kie 
dy to prezydent USA zao-

Gospodarka dla wszystkich

Żółte miasto wśród zieleni
rp o miasto zmieniło się nie do po- 
A znania w ciągu zaledwie 3 lat.

Jeszcze niedawno kierowcy jadący 
z Sandomierza do Mielca przez Tar­
nobrzeg klęli w żywy kamień wy­
boistą szosę, a jeszcze bardziej 
pryncypalną ulicę.

Jeszcze niedawno po obydwu stro 
nach tejże pryncypalnej ulicy stąły 
rzędem malutkie kramiki, takie 
same, jakie dotąd zdobią wiele in­
nych miasteczek.

Jeszcze niedawno cisza panowała 
tu niezmierna.

Dziś trudno sobie wyobrazić Tar­
nobrzeg bez nieustannego szumu 
koparek, ryjących wykopy pod nowe 
doińy, bez setek samochodów kur­
sujących na trasach między budową 
rńostu, stacją kolejową, budową 
kombinatu w Machowie i kopalnią 
rudy siarkowej w Piasecznie, po­
łożonym na przeciwległym brzegu 
Wisły.

Korespondencja z Tarnobrzegu
- . -- — -i ---— ...uuij.   ni—mrmr^ ■ •

Z ruder 
do nowych mieszkań

Dotychczas sercem Tarnobrzegu 
był kamienny pomnik Barto­

sza Głowackiego, gdzie 42 lata temu

proklamowano chłopską Republikę 
Tarnobrzeską.

A dziś?...
Są tacy, którzy granicę miasta 

przesuwają aż za powstający wła­
śnie kombinat w Machowie i tam 
chcą widzieć przyszłe centrum Tar­
nobrzegu. Są zwolennicy złożenia 
hołdu historii i pozostawienia tegoż 
centrum nadal w rynku, u stóp 
pomnika.

Czy tak. czy inaczej, Tarnobrzeg 
rozrasta się.

W ciągu dwóch lat zbudowano 
mieszkania dla 1,5 tys. ludzi. Za 
dwa lata dalszych 3 tys. tarnobrze- 
żan przeniesie się z ruder, prowizo­
rycznych baraków i hoteli robotni­
czych do nowych, własnych miesz­
kań. Wtedy liczba ludności tego 
miasta wzrośnie z 7 tys. do 14 tys.

W okresie dwóch ub. lat zmie­
niono całkowicie zewnętrzną szatę 
starego miasta. Przyozdobiono rynek 
eleganckimi skwerami i kwietnika­
mi, pokryto chodniki nowymi pły­

tami. Ulice otrzymały gładkie na- / 
wierzchnie, nowoczesne oświetlenie, 
a domy różnokolorowe, wesołe 
tynki.

Machów i Piaseczno — to j^kby 
dwie dzielnice Tarnobrzegu. Coty 
jak Nowa Huta w Krakowie, a Żci- 
rań w Warszawie. Co prawda do 
kombinatu przetwórczego, powsta­
jącego w Machowie jest z centrum 
miasta około 5 km, a do kopalni 
rudy siarkowej w Piasecznie jeszcze 
dalej, ale już dziś wiadomo, że 
wkrótce nie te dwie miejscowości 
będą żyły obofc Tarnobrzegu, tylko 
Tarnobrzeg obok nich.

100 tysięcy ton 
czystej siarki

Na razie kopalnia piaseczyńska 
przekazuje wydobytą rudę do 

zakładu doświadczalnego w Ogo- 
rzelcu, gdzie produkuje się dziennie 
30 ton czystej siarki. Jeszcze w tym 
roku wydajność Piaseczna osiągnie 
780 tys. ton rudy w stosunku rocz­
nym, co pozwoli na uzyskiwanie już

w 1961 roku 100 tys. ton czystej 
siarki rocznie. Będzie to możliwe 
dzięki uruchomieniu montowanej 
właśnie olbrzymiej koparki sprowa 
dzonej tu z Czechosłowacji oraz za­
instalowaniu szybkich taśm - trans­
porterów, które wspólnie z ową ko­
parką będą mogły usuwać 300 m 
sześć, ziemi na godzinę.

Rudę z Piaseczna wozi się 
nic samochodami do Ogorzelca. Ale 
już w I kwartale przyszłego rok 
sznury ciężarówek - wywrotek sKie 
ruje się do Machowa — właściwe­
go kombinatu przetwórczego. Bę­
dzie to jeden z najpoważniejszy 
w całym kraju obiektów przemy­
słowych, wyposażony m. in. 
własna' sieć kolejową długości o • 
35 km, z dwoma dworcami oraz 
dwoma przystankami.

Leniwie wije się szara wstęg 
Wisły pod Tarnobrzegiem.

Jej nurt przecinał dotąd ZI ,. 
równinę pokrytą nadrzecznymi >. 
kami i kępami owocowych sa° ‘ 

Teraz do bujnej zieleni, 
jącej dotąd w tym rejonie, wpław 
się coraz częściej żółta barwa J 
siarkowych, odsłanianych z & 
sandomierskiej ziemi. _

Andrzej Łempicki
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Nowe okno na świat
„W każdej wsi — ielewśzor!“

Ulaktraufnla. ,/PomoTzany''

Zasięg poznańskiej stacji telewizyjnej o- 
granicza się obecnie do promienia ok. 

40 km. Ale z chwilą uruchomienia nowej, 
pod koniec roku 1962, zasięg ten wzrośnie do 
120 km. Oznacza to, że niemal cala Wielko­
polska będzie mogła odbierać,program tele­
wizyjny.

W ynikają z tego wnioski, 
’’ dotyczące nie tylko sa­

mego programu, lecz —przede 
wszystkim — konieczność po­
pularyzacji telewizji w7 mniej­

HENRY KOŚCIUSZKO
Na liście awansowanych 

ostatnio do rangi kapitana 
oficerów marynarki amery 
kańskiej znajdują się na­
zwiska Henry Kościuszko i 
Edward Sobieski.
Z KIELC DO LONDYNU
Londyńska firma „Skan- 

derbell and Hemingwey” 
zawarła ze spółdzielnią 
pracy przemysłu drzewne­
go w Kielcach umowę na 
dostawę 60 milionów drew 
nianych spinaczy używa­
nych do wieszania bieliz­
ny.
POLOWANIE NA MYSZY

W Wellingtonie (N. Ze­
landia) dozorcy nocni spę­
dzili ■wiele godzin, polując 
na 100 tresowanych myszy, 
które uciekły z cyrku. 17 
myszy wróciło do klatek do 
browolnie.

STOMATOLOGIA
W Kanadzie przeprowa- 

d\za się obecnie ekspery- 
m>ent zakładania krowom 
stadowych koron na psują- 
ce się zęby. RezuHat — 
kroiwy przybierają na wa- 
dzei dają więcej mleka.

INWAZJA CHRABĄSZCZY
W Dolnej Austrii poja­

wiła się plaga chrabąszczy 
nie spotykanych dotąd roz­
miarów’.

Oblepiają o«ne przednie 
szyby jadących po szosie 
samochodów, co już spowo­
dowało szereg wypadków 
drogowych.

ZANIM SIĘ OCENISZ
Z roku na rok obserwu­

je się nieznaczny, ale stały 
wzrost spraw rozwodo­
wych, wnoszonych do są­
dów’ państwowych. W 19.58 
roku wniesiono ich 31.112, 
zaś w 1959 r. — 32.382.

W 1958 r. orzeczono 
15.704 rozwody, zaś w 1959 
r. 15.408. W skargach roz­
wodowych ..przoduje” woj. 
katowickie — 4.791 oraz 
Warszawa — 3.280. Naj­
trwalsze w więzach mał- 
zeńskich jest woj. olsztyń­
skie — 715 spraw rozwodo­
wych, następnie białostoc­
kie — 732.

KU WIOŚNIE?
W ostatnim kwartale 1959 

r. zanotowano w Polsce rap 
towne zahamowanie przy­
rostu naturalnego. Wskaź­
nik przyrostu osiągnął po- 

13,8. Wskaźnik ten 
Przez szereg lat utrzymy- 

się w Polsce na pozio­
mie około 18 promilów. O- 
necnie spadliśmy o 5 miejsc 
w światowej tabeli wiel­
kości przyrostu naturalne­
go.

POŻĄDANA POPRAWA
W styczniu br. wskaźnik 

n^eprzepracowanych robot- 
niko-godzin w przemyśle 
Państwowym wykazał spa- 
t«ęk w porównaniu ze stycz 
nsem 1958 r. o około 5 proc.

Zwłaszcza spadek pieprze 
Pracowanyeh robotniko-go- 
dzin z tytułu nieusprawie­
dliwionej nieobecności oraz 
zwolnień chorobowych o- 
kazał się wysoki i doszedł 
do 30—jo proc, stanu ze 
tycznia 1958 r.

API 

szych ośrodkach, szczególnie 
na wsi. Budowę nowej, silniej 
szej stacji, nie dyktują prze­
cież potrzeby telewidzów po­
znańskich. Tymczasem z tele­
wizją na wsi nie jest najle­
piej. Nie wykorzystuje się za­
dowalająco nawet dzisiejszych 
możliwości. Oto kilka cyfr o- 
ficjalnych, czyli nie obejmu­
jących tzw. „telepajęczarzy”, 
których ilość szacuje się na o- 
koło 10 proc, zarejestrowa­
nych odbiorców*).

1 marca br. w Poznaniu 
mieliśmy 11.474 telewizory, 
zaś w pozostałych miejsco­
wościach naszego wojewódz 
twa — 3.541, z czego na wieś 
przypadało 1.015. Jest €b 
mniej niż 9 proc, całości. Je­
żeli te cyfry porównamy z 
danymi z końca ubiegłego 
roku, dostrzeżemy wzrost o 
20 proc, (w Poznaniu) i o 28 
proc, (gdy chodzi o telewi­
zory, zainstalowane poza Po 
znaniem). Jak widać, „ute- 
lewizyjnienie” powiększa się 
u nas gwałtownie, i — co
ciekawsze tempo jest
szybsze nie w Poznaniu, lecz 
poza nim.
Jednak niezależnie od tego 

ilość telewizorów na wsi jest 
jeszcze nieproporcjonalna ■wo­
bec roli, jaką telewizja może 
i powinna odgrywać tam — 
gdzie brak stałych imprez kul 
turalnych i nie tylko kultural­

nych. Nie trzeba przeto wielu 
słów, by zrozumieć, jak wiel­
kie znaczenie ma telewizor na 
wsi. Tej wielkiej szansy 
nowac nie wolno.

Nie zmarnować — to

zmar

zna-

Przy okazji podajemy, że o-
bowiązek rejestracji istnieje nie z 
chwilą zakupu telewizora, lecz w 
momencie jego zainstalowania. Na 
„telepajęczarzy” zaś czekają su­
rowe kary. 

Wielkie sprzątanie...
Podliczamy majtek produkcyjny

Iata 60-tc rozpoczęliśmy porządkowaniem 
u gospodarki narodowej, jakiego jeszcze 

nie znał nasz kraj. Powszechny spis rolny 
(gospodarstwa, inwentarz żywy i martwy), ba­
danie warunków bytowych ludności i wreszcie 
— spis produkcyjnego majątku narodowego.

Jakie korzyści przyniesie nam powszechna 
inwentaryzacja?

Na skutek poważnych zaniedbań w prowa.- 
dzeniu aktualnej ewidencji maszyn, urządzeń, 
budynków fabrycznych itd. w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, kierownictwo naszej go­
spodarki, ba, nawet kierownictwo poszczegól­
nych przedsiębiorstw nie było w stanie pro­
wadzić należytej polityki inwestycyjnej, do­
konywać właściwych odpisów amortyzacyj­
nych itd. Nie wiedzieliśmy ile wart jest nasz 
majątek produkcyjny.

W następstwie decyzji rządowej, od końca 
1959 roku prowadzona jest w całym 

kraju akcja powszechnej inwentaryzacji ma­
jątku, obejmująca fabryki, zabudowania fa­
bryczne, maszyny, urządzenia, instalacje, a 
także budynki komunalne, majątek PGR itd. 
Ogółem, około 80 proc, uspołecznionego ma­
jątku zostanie objętego spisem.

Akcja inwentaryzacyjna oparta została o 
ceny z roku 1956. Po zakończeniu akcji inwen­
taryzacyjnej dokonana zostanie przecena we­
dług nowych cen zaopatrzeniowych, które 
mają wejść w życie w lipcu br. W końcowym 
efekcie będziemy mieli najświeższą inwenta­
ryzację majątku produkcyjnego zarówno pod 
względem ilościowym, jak i wartościowym.

Przedsiębiorstwa będą nareszcie wiedziały 
dokładnie co mają w swym posiadaniu, co do 
nich należy i co ile jest wTarte.

Dyspozycje centralnych władz gospodar­
czych będą w tych warunkach nacechowane 
większą dokładnością i precyzją. Łatwiej bę­
dzie uniknąć takich anomalii jak przeinwesto- 
wanic pewnych działów gospodarki, błędne 
odpisy amortyzacyjne itd.

A keja inwentaryzacyjna znajduje się obec­
nie w fazie końcowej. Na ogół przebiega 

ona zgodnie z harmonogramem. Zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach podległym resortom.

Nieco gorzej przebiega ona w przedsiębior­
stwach znajdujących się w gestii rad narodo­
wych. Są przedsiębiorstwa, które już niemal 
zakończyły inwentaryzację. Są także marude­
rzy, jak np. przemysł terenowy, gospodarka 
komunalna, PGR-y itd. Będą oni musieli 
przyspieszyć tempo prac inwentaryzacyjnych. 
Należy pamiętać, że nawet jedna jednostka 
inwentaryzacyjna może zahamować podlicze­
nie całej gałęzi produkcyjnej.

Interesującym szczegółem inwentaryzacji 
jest fakt, że przynosi ona jako produkt ubocz­
ny „wzbogacenie” naszej gospodarki w nowe 
wartości. Szereg przedsiębiorstw odkrywa nie­
znane im dotychczas maszyny, urządzenia, in­
stalacje. Słowem, opłaca się skórka za wy­
prawę.

Wyniki powszechnej inwentaryzacji będą 
w przyszłości stale aktualizowane oraz uzu­
pełniane. API

czy pomagać w torowaniu dro 
gi, w zdobywaniu nowego od­
biorcy. Sam argument atrak­
cyjności, choć oczywisty, nie­
wiele załatwi; kupno telewi­
zora, to bądź co bądź duży wy 
datek dla jednej rodziny. Ha­
sło: „w każdej wsi telewizor!” 
można realizować skutecznie 
jedynie poprzez rozwinięcie i- 
nicjatywy samych mieszkań­
ców wsi oraz istniejących na 
niej instytucji i organizacji. 
Ostatecznie chodzi przecież 
nie o ilość telewizorów, lecz 
telewidzów. A zwiększe­
nie ich szeregów można osią­
gnąć właśnie poprzez współ 
n e działanie zainteresowa­
nych stron.

Akcję tę prowadzi już — 
dla przykładu — Związek Mło 
dzieży Wiejskiej, pomagając 
wyróżniającym się kołom 
ZMW w nabywaniu telewizo­
rów, czy też Związek Robot­
ników Rolnych. Rzecz w tym, 
by akcja nabrała rozmachu, by 
wzięły w niej udział, w szer­

szym niż dotychczas zakresie, 
również inne organizacje i in­
stytucje, przede wszystkim zaś 
rady narodowe (wydziały kul­
tury) oraz CSR i podlegające 
jej spółdzielnie. Państwo bę­
dzie mogło partycypować w 
kosztach, lecz w wysokości — 
nie przekraczającej 20 proc. 
Reszta więc zależy od przy­
szłych użytkowników. Jeżeli 
zainteresowanie telewizją (pra 
ktycznie) wykaże większość 
mieszkańców wsi, wydatek nie 
będzie duży, a wspólnie zaku­
piony telewizor, zainstalowa­
ny w sali szkolnej, w świetli­
cy, bądź w innym, ogólnie do­
stępnym miejscu —- posłuży 
wszystkim.

A więc w grę wchodzi głów­
nie umiejętne zabranie się do 
rzeczy. Ze strony państwa za­
pewniono pomoc nie tylko w 
postaci dotacji. Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego obieca 
ło ułatwienia w nabywaniu te 
lewizorów (pierwszeństwo za­
kupu aparatów o dużym, 21- 
calowym ekranie, sprzedaż ra 
talna). Rozwinięta zostanie 
sieć warsztató-w naprawczych 
w powiatach, myśli się o war­
sztatach ruchomych, i — w 
miarę.^możliwości — o wypo­
życzaniu aparatów zastęp­

czych na okres remontu. Zwięk 
szy się produkcję anten i sta­
bilizatorów napięcia prądu. 
Wreszcie ZMW, LPŻ i Mini­
sterstwo Handlu przystąpi do 
masowego szkolenia, zaznaja­
miającego, opiekunów telewizo 
ra z zasadami jego obsługi. 
Sprawy obsługi i napraw od­
grywają znaczną rolę, jeżeli 
uwzględnimy „delikatność” a- 
paratu telewizyjnego i... jego 
— nie zawsze najwyższą ja­
kość. Z drugiej strony myśli 
się też o rozszerzeniu progra­
mu, stosownie do zaintereso­
wań nowego w idza oraz do ce­
lów, jakie telewizja winna 
spełniać na wsi.

Tak więc, plan natarcia zo­
stał w węzłowych punktach 
wytyczony. Książce, czasopi­
smu i radiu przybywa nowe 
okno na świat i nowy sojusz­
nik w walce z nudą. To, czy 
rzeczywiście w każdej wsi bę­
dzie telewizor — zależy teraz 
w7 lwiej części od samych jej 
mieszkańców.,.

Janusz Biniek

= Proszę o głos!

Krytyka i miłość
Pewnego dnia przyszedł 

do redakcji Czytelnik, 
by przed niżej podpisanym, 
poskarżyć się na partacką 
budową bloków mieszkania 
wych, Po wizji lokalnej oka 
zalo się, że istotnie kilka 
budynków stanowi przykład 
z cyklu „jak nie należy bu­
dować". W związku z tym 
ukazał się krytyczny arty­
kuł. Następnego dnia wy­
buchła prawdziwa burza. 
Na autora artykułu rzucano . 
gromy. Grożono procesem 
o... zniesławienie. W koń- 

: cu doszło do ponownej wiz- 
j zji lokalnej, z udziałem 

przedstawicieli „zniesławio- 
wionego” przedsiębiorstwa 
budowlanego i krewcy pa- 

> nowie przekonali się na wła 
sne oczy, że dziennikarz opi 

ii sał tylko stan faktyczny.

I Kierownictwo przedsię- 
I biorstwa — wykonawcy par 
। tackich robót spuściło tedy 
! z t onu. Po kilkunastu dniach 
'i do redakcji wpłynęło wy­

jaśnienie. w którym solen- 
1 nie obiecano usunąć usterki

Na budowie elektrowni „Pomorzany" pod Szczecinem zakończono 
budowę i montaż wielkiej napowietrznej rozdzielni. Na zdjęciu; 

Tędy będzie płynąć prąd zasilający zachodnie części kraju.
CAF — fot. Gonczarcw

najbardziej uprzykrzające 
mieszkańcom życie.

Kilka miesięcy później 
delegacja mieszkańców za­
wiadomiła redakcję, że obi^ 
canki o likwidacji usterek' 
pozostały obiecankami...

V o cóż. tak u nas bywa 
W niemal na porządku 

dziennym. Mało kto przy- 
jąwszy do wiadomości słu­
szną krytykę uderzy się w 
piersi i dąży do usunięcia 
tego, co zrobił źle. Typową 
reakcją jest natomiast na­
paść na krytykującego lub 
nie odpowiadanie na jego za 
rzuty. Jeśli chodzi o to pier 
wsze — często bierze się 
pod lupę sylwetkę „malkon 
tenta” i na silę wyciąga nie 
korzystne dlań fakty — na­
wet z tzw. zamierzchłej 
przeszłości — aby tylko wy 
kazać, że krytykujący to mo 
ralne zero. Kiedy rzecz dzie 
je się w zakładzie pracy rzą 
dzonym przez klikę „mal­
kontent” może spodziewać 
się, że przy pierwszej lep­
szej okazji (w takich wy­
padkach każdy pretekst jest 
dobry!) jako „persona non 
grata” pożegna się ze 
swym stanowiskiem.

Całkowicie, „przegrany” 
jest natomiast ten, kto for­
mułuje uwagi krytyczne za­
wierające choćby tylko mi 
nimalny procent niepraw­
dy. Dziwnym trafem roz­
trząsa się wtedy nie 95 pro­
cent słusznych zarzutów, 
lecz owe 5 procent nieuza­
sadnionych. I bywa tak 
jak... w anegdocie zamie­
szczonej w „Szpilkach”.

„Na wokandzie Sądu Po 
wiatowego w Warszawie 
odbyła się rozprawa prze 
ciwko ob. Szkorbutów skie 
mu o obrazę niejakiego 
ob. Nijaka, którego oskar 
żony nazwał w czasie kłót 
ni łobuzem, bałwanem, 
kretynem, gnojkiem, szu­
brawcem, idiotą, półgłów 
kiem, durniem, gamo­
niem, flimonem, głupcem, 
ćwierćinteligentem i bęc- 
wałem. W toku dopuszczo 
nego przez sąd dowodu 
praw7dy udało się stwier­
dzić, że oskarżyciel jest 
rzeczywiście łobuzem, 
bałwanem, kretynem. 

. gnojkiem, szubrawcem, 
idiotą, półgłówkiem, dur­
niem, gamoniem, flimo- . 
nem, głupcem oraz ćwierć i 
inteligentem, brak nato- i 
miast jakichkolwiek de- 
nych, by uznać go można I 

} było również za bęcwała. u 
i Ob, Szkorbutowskiego p

czeka surowa kara za nie ii 
słuszne ©szkalowanie ob. ■ 

i Nijaka”.
!• Trzeba obiektyumie przy { 

t znać, że wysłuchiwa-
: nie jakiejkolwiek krytyki^ 
l nie należy do rzeczy przy- i. 
' jemnych. Zrozumiałe więc, li 
। iż krytykowany stara się 1 
ił it

bronić. To jest ludzkie i 
normalne. Rzecz jednak w 
tym, by nie zapominać, że 
„nikt nie jest odpowiednim 
sędzią we własnej sprawie” 
— i nie przekształcać obro­
ny w brutalną, bezpardo­
nową napaść na krytykują­
cego. A tak się właśnie zda­
rza. Dlaczego?

Myślę, że główną przyczy 
nę stanowi nieumiejętność 
patrzenia dalej niż czubek 
własnego nosa. Po prostu 
nie potrafimy wyjść z za­
czarowanego kręgu włas­
nych, osobistych interesów 
i wyzbyć się źle pojętej du­
my („jak on śmiał mnie 
skrytykować!”). Oczywiście ' 
tacy ludzie wcale nie uzna- J 
ją się za przeciwników kry . 
tyki, dopóki jej ostrze nie 
skieruje się przeciwko nim. 
Skoro zaś tak się stanie — 
„malkontentom" pi zylepia- 
ją etykietki rozrabiaczy i 
czarnowidzów. A postronni 
często wiercą. Bo nie 
zawsze potrafią sobie u- 
świadomić na czym polega 
istota krytyki i co dzięki 
niej można osiągnąć.

Zamiast na ten temat 
snuć rozważania wy­

starczy posłużyć się przy­
kładem.

We francuskim „Figaro 
litieraire” ukazał się wy­
wiad z włoskim literatem 
Indro Montanelli, który za­
atakował Rzym, Neapol, Sy 
cylię, język włoski i „wlos- 
kość”. W efekcie wybuchła 
burza; doszło do interpela­
cji tu parlamencie i bojko­
tu pisarza. Glos zabrał tak­
że Francuz, pisarz Roger 
Peyrefitte, który w swoim 
artykule m. in. stwierdził:

„Kiedy się kocha, można 
również widzieć trzeźwo i 
błędy, a nawet je powięk­
szać, po to, aby przedmiot 
kochania poprawił się...”*)

Czy trzeba do tych słów 
coś dodawać?

Michał Łuczak

*) Za „Życiem Warszawy”.

Coś z niczego...
Okazuje się, że nawet z od­

padów włókien można mieć 
znakomity materiał. Ostatnio 
właśnie został zakupiony w 
Stanach Zjednoczonych dla 
przemysłu Iniarskiego nowo­
czesny agregat, który z najroz 
maitszych odpadów włókien
nie nadających się do przero­
bu w przędzalniach i tkal­
niach, wykonuje pełnowartoś 
ciowy materiał zwany włókni 
na. Agregat ten zostanie za­
instalowany w zakładach w 
Lublińcu.

Z włókniny będziemy otrzy­
mywali trwałe i tanie i ład­
ne materiały dekoracyjne, obi 
ciowe, sztywniki krawieckie, 

| podkłady pod linoleum itp. 
artykuły. (PAP)
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W wieku „krótkich majteczek” pluskanie w 
wannie należy do najmilszych zabaw. Boha­

terów prowadzących „na morzu” zaciekle walki 
wśród papierowych okrętów trudno wyciągnąć z 
wody. Dorośli, pamiętając z własnego dzieciństwa 
te ulubione zabawy, chętnie udostępniają swoim 
pociechom, zwłaszcza latem, „kontakt” z wodą. 
Czynią to przede wszystkim z myślą o ich zdrowiu.

Dostęp do wody poszukiwa­
ny jest także przez dzieci w 
wieku szkolnym oraz młodych 
i starszych. Podczas słonecz­
nych dni plaże w mieście i

nowinn
KULTU RUIN f£

PAMIĘCI
P. CZAJKOWSKIEGO

\ Z okazji 120 rocznicy uro­
dzin wielkiego kompozytora 
rosyjskiego — Piotra Czaj­
kowskiego, Opera Poznańska 
wystawi 7 bm. uroczyste prze 
dstawienie „Eugeniusza Onie 
gma”. Tytułową partię śpie­
wać będzie solista Opery Bał 
tyckiej Eugeniusz Banaszczyk, 
znany publiczności poznań­
skiej ze swych występów w 
„Cyganerii”. Do Poznania E. 
Banaszczyk przybywa bezpo­
średnio po tournee na Litwie, 
a ostatnio występował on tak 
że we Włoszech, w NRD, Ru 
munii, Jugosławii i Indiach.

Sobotnim przedstawieniem 
„Oniegina” dyrygować będzie 
E. Kowalski, (sw)

WIECZÓR P. SAUTRA
Klub Międzynarodowej Pra 

sy i Książki oraz Wydawnic­
two Poznańskie urządzają 6 
bm. o godz. 18, przy ul. Ra 
tajczaka 39. wieczór autorski 
P. Sautra z Zielonej Góry. 
Autor mówić będzie na te­
mat swej książki, która ma 
się niebawem ukazać nakła­
dem Wydawnictwa Poznań­
skiego. (na)

TELETURNIEJ
Z okazji „Dni techniki ra­

dzieckiej” Centralna Rada 
Związków Zawodowych i Te 
lewizja Warszawa oraz TPPR 
organizują kilkuetapowy te­
leturniej pt. „Czy znasz tech 
nikę radziecką”. Eliminacja 
wojewódzka turnieju odbę­
dzie się 8. bm. o godz. 11 w 
sali imprezowej „Domu Dru 
karza”, ul. Inżynierska. Na 
Zwycięzców czekają cenne na 
grody. Drużyna, która zwy­
cięży ostatecznie w elimina­
cji warszawskiej weźmie u- 
dział w wycieczce do ZSRR. 
iW teleturnieju mogą uczestni 
czyć wszyscy chętni z Pozna 
nia i województwa, z wy­
jątkiem pracowników nauko­
wych. (c)

RECITAL DYPLOMOWY
W auli PWSM, ul. Czerwo 

Dej Armii 87, odbędzie się 5 
bm. recital dyplomowy teno­
ra Paulosa Raptisa z klasy 
doc. K. Czarneckiego. W pro 
gramie m. in. utwory Mozar 
ta, Gunoda, Moniuszki, Schu­
berta i Rossiniego, (c)

BAL POŻEGNALNY
Kierownictwo Kursów tań­

ca I i II stopnia zaprasza 
wszystkich absolwentów na 
Bal Pożegnalny, który odbę­
dzie się dziś yv sali „Arka­
dii” o godz. 20. Część artysty 
czną wypełnią występy gru­
py turniejowej. Prócz tego 
odbędą się konkursy tanecz­
ne oraz wśpólny polonez.

Przy okazji kierownictwo 
kursów zawiadamia, że w 
tych dniach rozpocznie się o- 
statni przed okresem waka­
cyjnym 2-tygodniowy kurs 
tańca, (w)

Studenci o Ziemiach Zachodnich
W piątek, 6 bm. w Pałacu Działyńskich rozpoczyna 

obrady 2-dniowe Ogólnopolskie Seminarium Naukowe 
poświęcone problematyce Ziem Zachodnich. Zjazd zwo­
łały Studenckie Koła Naukowe Historyków U AM oraz 
organizacje młodzieżowe ze Związkiem Młodzieży Socja­
listycznej na czele.

Program Zjazdu jest bardzo obszerny i obejmuje w 
pierwszym dniu omówienie stosunków polsko-niemiec­
kich od zarania naszych dziejów do czasów obecnych. 
Drugi dzień Seminarium, 7 bm., poświęcony będzie roz­
wojowi Ziem Zachodnich w ciągu XV-lecia. Zapowiada 
się bardzo żywa dyskusja nad 11 referatami z ośrodków 
studenckich Poznania, Wrocławia, Krakowa i Gorzowa.

(fh)

Tylko garsiLa dzieci uczy si^ pływać

jego okolicy są dosłownie ob­
lężone.

Warunki kąpieliskowe Po­
znania, leżącego nad Wartą i 
otoczonego kilku jeziorami, są 
nader skromne. Zanieczysz­
czona rzeka jest, niestety, 
„zamknięta” dla łaknących 
kąpieli. Nadal nie urządzone 
jeziora, uciążliwe do nich do­
jazdy również nie żapewniają 
400-tysięcznemu miastu odpo­
czynku nad wodą. Jedyna zaś 
nieduża pływalnia na Niesta- 
chowie może tylko pomieścić 
nieliczną garstkę zwolenników 
kąpieli.

CAŁY DZIEŃ' TŁOK

T^ego lata niektóre miejsca 
A wypoczynkowe, dzięki 

inicjatywie Prezydium DRN 
Jeżyce, mają doczekać się 
uporządkowania. Nareszcie 
znalazł się ,gospodarz i dlate­
go można przypuszczać, że 
podczas słonecznych dni ła­
twiej już będzie korzystać z 
odpoczynku nad wodą.

Ciepłych dni nie mamy jed­
nak zbyt dużo. Nawyżej kilka 
tygodni. Natomiast zima trwa 
znacznie dłużej. Podczas tego 
okresu poznaniacy mogą ko­
rzystać z jedynej istniejącej 
krytej pływalni. Od rana do 
wieczora w basenie nie znaj­
dzie się wolnego skrawka. Nie 
może być, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że korzystają z niego 
kluby sportowe, wyższe uczel­
nie (przede wszystkim WSWF), 
szkoły zawodowe, ogólnokształ 
cące i podstawowe, a także 
publiczność.

Dwa lata temu Ministerstwo 
Oświaty, w trosce o zdrowie 
dzieci oraz o zmniejszenie wy 
padków utonięć, wydało 
wszystkim szkołom zarządze­
nie w sprawie nauki pływania 
podczas lata (na koloniach) i 
zimą (w krytych pływalniach). 
Każdego bowiem roku rzeki i 
jeziora pochłaniają setki ofiar. 
W 1957 roku zanotowano w 
kraju 1040 wypadków utonięć, 
w tym osób do lat 18 — 536. 
Nie zawsze przyczyną utonię­
cia jest lekkomyślność. Często 
brak właśnie podstawowych 
zasad nauki pływania. Dlatego 
też Ministerstwo Oświaty za­
leciło prowadzenie systema­
tycznej i kontynuowanej w 
ciągu całego roku nauki pły­
wania począwszy od możliwie 
najniższych klas szkół podsta­
wowych.

I...
ZARZĄDZENIE
RZECZYWISTOŚĆ

Realizacja tego zarządzenia 
wydaje się w warunkach 

poznańskich wprost niemożli­
wa. Inspektorat Oświaty po­
trafił co prawda zorganizo­
wać kursy nauki pływania dla 
dzieci i nauczycieli, ale nie 
dla wszystkich i nie w takich 
rozmiarach, jak to powinno 
przebiegać. Naukę pływania 
kontynuują klasy piąte, szóste 
i siódme. Co dwa i pół mie­
siąca z kursów korzysta śred­
nio 5 tysięcy dzieci, a rocznie 
około 20 tysięcy. Jest to jed­
nak zaledwie 1/3 wszystkich 
uczących się w szkołach pod­
stawowych. Najbardziej po­
krzywdzone są dzieci z pery­
ferii. Dojazd do pływalni na 
ul. Wroniecką pochłania zbyt 
wiele czasu i dlatego te szko­
ły najrzadziej odwiedzają ba­
sen.

W ciągu zeszłego roku kursy 
nauki pływania ukończyło 
również 24 nauczycieli, którzy 
podczas lata z kolei uczyli 
dzieci na koloniach. W tym 
roku też prowadzi się takie 
kursy.

Dla uczniów nigdzie nie wy­
jeżdżających na wakacje zor­
ganizuje się w tym roku na 
pływalni Niestachów kurs 
nauki pływania. Inspektorat 
Oświaty ma na ten cel pie­
niądze, jak również na opła­
cenie specjalnych instrukto­
rów. W tym wypadku jednak 
nie pieniądze „grają pierwsze 
skrzypce”, tylko brak w Po­
znaniu krytych pływalni.

W grudniu br. projekto­
wano otwarcie drugiej kry­
tej pływalni przy Stadionie 
im. 22 Lipca. Podobno jed­
nak ten termin nie będzie 
dotrzymany. O budowie in­
nych basenów na razie nic 
nie słychać, a jedyny basen 
nie może przecież załatać 
potrzeb wielkiego miasta.

Anna Siekierska

Poznański dworzec
za kilka lat

Na wschód od Dworca Głównego ciągną się zabudowania 
kolejowe i liczne tory przeładunkowe. Stare budynki,

jakieś budki, mocno różnią ten 
szpecą tę część miasta.

W niedalekiej przyszłości ten 
fragment zmieni na szczęście 
swój wygląd. Zabudowania eks 
pedycji towarowej znikną, a 
tory przeładunkowe zostaną zli 
kwidowane. Na ich miejscu po 
wstaną nowoczesne perony i 
estetyczny dworzec podmiejski 
z placem dla postoju 200 tak­
sówek. Wyprostowana zostanie 
także ulica do dworca autobu 
sowego. Pobiegnie ona po wia­
dukcie, pod którym przebiegać 
będzie nowa ulica — przedłu­
żenie ul. Towarowej.

Tory podmiejskie zostaną po 
łączone tunelem z peronami 
dia pociągów dalekobieżnych. 
Do Pawilonu Wschodniego bę 
dzie można dojść z ulicy pro­
jektowanej lub z mostu. Równo 
cześnie budynek dworca PKS 
zostanie przesunięty bliżej no­
wego Dworca Wschodniego, a 
na jego obecnym miejscu po­
wstaną domy mieszkalne.

Alain Bernheim 
na koncercie 
symfonicznym

W piątek i sobotę (6 
bm.) o godz. 19.30, w 

i 7
Auli

(JAM, odbędzie się następny 
koncert z cyklu b#eethovenow 
skiego. Orkiestrą symfonicz­
ną dyrygować będzie Jerzy 
Katlewicz. Jako solista wy­
stąpi Alain Bernheim (Fran- 
cja), laureat Międzynarodo-
wego Konkursu Pianistyczne 
go w Bukareszcie.

W programie: M. Ravel — 
Paavna na śmierć infantki, 
M. Ravel — Koncert forte­
pianowy na lewa rękę, Beet- 
hov,en — Vlr Śymfonia A- 
dur. (na) (

WoppómuMww
Czytelnik „Głosu”. — z niektó­

rymi wywodami Pana zgadzamy 
się w zupełności. Za uwagi dzię­
kujemy. (1016)

Z. Kozubowska. — Zasiłek ro­
dzinny nie przysługuje obecnie na 
dziecko, które po ukończeniu 16 
lat uczęszcza do szkoły i pobiera 
jakiekolwiek stypendium.

Zuzanna Kaczmarek — Posado- 
wo: Aparat (w cenie 1000 zł) dla 
słabo słyszących może Pani na­
być w Poznańskim Przedsiębior­
stwie Handlu Sprzętem Medycz­
nym w Poznaniu przy Starym 
Rynku nr 97—100. Pobierający eme 
ryturę mogą udać się do lekarza 
dla uzyskania zaświadczenia o in­
walidztwie. Wspomniane świadec­
two lekarskie należy przedłożyć 
wraz z odpowiednim 
Wydziale Zdrowia 
dium Wojewódzkiej 
wej dla uzyskania 

wnioskiem w 
przy Prezy- 
Rady Narodo 
odpowiedniej

akceptacji, uprawniającej do bez­
płatnego otrzymania aparatu w 
przedsiębiorstwie. (1091)

Miasteczko 
harcerskie 
na pi. Wolności

Z okazji Dni Oświaty, Ksią 
żki i Prasy „Dom Książki”, 
wspólnie ze Związkiem Har­
cerstwa Polskiego, urządzają 
na placu Wolności w dniach 
od 6 do 31 bm. tzw. „Mia­
steczko harcerskLe”.

Kiermasz książkowy, zorga 
nizowany w kilku namio­
tach, poświęcony będzie w 
szczególności literaturze mło 
dzieżowej i dziecięcej. Ponad 
to trzy namioty reprezento­
wać będą specjalne wystawy 
— książki technicznej, popu 
laryzującej przyjaźń Polsko- 
Chińską oraz publikacje Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

Podczas trwania kiermaszu 
dwukrotnie 8 i 15 bm. wystą 
pią harcerskie zespoły arty­
styczne. W „Miasteczku” nie 
zabraknie również tradycyj­
nych ognisk, a cały teren zo 
stanie zradiofonizowany.

Dochód z siódmej loterii 
książkowej, która także od­
bywać się będzie podczas kier 
maszu na placu Wolności, 
przeznaczy „Dom Książki” na 
budowę szkół Tysiąclecia.

(an)

teren od dworca i żenująco

Na wschodniej stronic projek 
towanej ulicy przewiduje się 
wybudowanie pawilonów skle­
powych, hotelu oraz budynków 
mieszkalnych.

Za kilka zatem lat dworzec 
poznański zmieni swój wygląd 
i będzie bardziej harmonizo­
wał z przyległymi zabudowa­
niami Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, oraz ul. Mar 
chlewskiego. (om)

Kto wygrał nagrody
„Radioexpressu“?

w Rozgłośni Poznańskiej PR — 
ul. Strusia nr 10 (I ptr.) —

można odbierać nagrody i upo­
minki, wylosowane w konkursie 
radiowym z 16 IV br. W wyniku 
losowania, główne nagrody otrzy 
mują: Feliks Kaleński, iPoznań, 
Międzychodzka 2 m. 4: Józef 
Flajszer, Zba.szyń, Świerczewskie­
go 12; Nawotna Krystyna, Puszczy 
kowo, Dworcowa 57; Danuta Dut­
kiewicz, Poznań, Młyńska 4 m. 3; 
Wanda Roth, Poznań, Kasztelań­
ska 15 m. 1; Teresa Skrzypczak, 
Poznań, Łanowa 15 m. 13; Edmund 
Skrzypczak, Poznań, Kościuszki 
77; Pelagia Zielińska, Poznań, Ko­
ściuszki 1 m. 13; Jan Czarski, Du-

Echa naszych notatek

REMONTUJĄ 
„WESOŁE MIASTECZKO”
W naszej stałej rubryce pt. 

„To jest także Poznań” pod­
daliśmy krytycznej ocenie wy 
gląd tzw. „wesołego miastecz 
ka” przy ul. Marchlewskiego. 
Krytyka nasza została należy 
cie oceniona przez właścicie­
la wspomnianego obiektu — 
Spółdzielnię Pracy Usługo- 
wo-Wytwórczą „Rewia”.

Otrzymaliśmy w tych 
dniach wyjaśnienie, z które- 
go wynika, 
przez nas

opisywany 
„wesołego

iż 
stan

miasteczka” został spowodo­
wany brakiem odpowiednich 
pomieszczeń na magazynowa­
nie sprzętu przez okres zimy. 
(Obecnie Spółdzielnia przystą 
piła do remontu sprzętu i 
przygotowań do nowego sezo 
nu. Plac zostanie zniwelowa-
ny, a zniszczone 
ne rekwizyty — 
ne.

Dziękujemy i

i niepotrzeb 
zdemotowfa-

oczekujemy 
szybkiej realizacji zapowie­
dzianej poprawy, (c)

służ? 
społeczeństwu

Przed premierą u Satyryków

Nie sam na sam jednak — niestety. Spotkaniu towarzy­
szą bowiem wszyscy, oczekujący próby, wykonawcy 

nowej premiery „u satyryków”, a także liczni pracownicy 
techniczni, usiłujący właśnie kilka szarych płacht, desek 
i drążków zamienić w...

W co? O tym wie na razie 
najlepiej tylko reżyser. Jego 
zatem — tzn. znanego teatrolo 
ga poznańskiego p. Stanisła­
wa Hebanowskiego prosimy o 
kilka słów wyjaśnień.

— Tytuł przedstawienia 
już znamy: „Żona na niby”. 
Może zechce pan powiedzieć 
nam coś o jej autorze?
— Autorem jest fin-de- 

siecle’owy pisarz francuski 
Francois Curel. Jego twórczość
należy 
teatru 
pasują 
skiego

do dobrych tradycji 
francuskiego, niektórzy 
go nawet na francu- 
Ibsena. Polskiemu wi­

dzowi Curel znany jest z wy­
stawianych przed wojną 
sztuk: „Ziemia nieludzka” i 
„Taniec przed lustrem”. Nasza 
„Żona na niby” — to polska 
prapremiera.

— ...w tłumaczeniu?
— ...reżysera. To jest lekka, 

bardzo dowcipna komedia oby 
czaj owa. Po dwu tzw. 
trudniejszych prapremierach
Brechta Merimee’go
Teatr Satyry — z którym z 
dużą przyjemnością nawiąza­
łem obecnie współpracę — 
pragnie tym razem wystąpić ze 
spektaklem, przeznaczonym 
dla jak najszerszego kręgu wi­
dzów.

— Kogo z wykonawców 
zobaczymy na scenie?
— Irenę Maślińską, Gizelę 

Piotrowską, Zenona Burzyń­
skiego, Andrzeja Kuryłło i 
Mariana Pogasza. Poza tym — 
dekoracje, których autorem 
jest debiutujący na deskach 
scenicznych znany poznański 
plastyk — Andrzej Matuszew 
ski.

— Na zakończenie jeszcze 
jedno pytanie w imieniu 
współczujących sympaty-

bin, pow. Rawicz; Jadwiga Alwin, 
Poznań, Szamotulska 52 m. 1.

Spośród radiosłuchaczy z Pozna­
nia upominki wylosowali: Ma­
riusz Popowski, Słowackiego 38; 
Waleria Dziurka, Strzałowa 2; 
Jolanta Gąsiorek, Małoszyńska 13; 
Teresa Cieślińska, Kosińskiego 7; 
Irena Murawa, Plac Wielkopolski 
la; Jan Kepel, Wojska Polskiego 
71; Maria Dutkiewicz, Szyperska 
8; Eugeniusz Nawrocki, Jerzego 1; 
Stanisław Jankowski, Przybyszew 
skiego 11; Hieronim Głuszak, Wo­
źna 14; Bożena Walczak, Ostrow­
ska 190; Urszula Jarosz, Jodłowa 
11; Zofia Szott, Głogowska 4; Me­
lania Berchert, Kasprzaka 32; Wi­
ktor Kania, Zupańskiego 14; Irena 
Przybylska, Matejki 46; Krzysztof 
Jan, Przybyszewskiego 10; Emilia 
Konieczna, Wroniecką 5; Halina 
Mans, Gwardii Ludowej 18; Hen­
ryk Szafrański, Polna 80; Zdzi­
sław Kiciński, Kobyłapole; P. Ja­
skólski, Głogowska 61; Kazimierz 
Bączkowski, Knapowskiego 26; 
Jadwiga Łabędzka, Zwierzyniecka 
11; Marek Kucharski, Prusa 19; 
Danuta Brelińska, Rataje 44; Ur­
szula Ziehlke, Łukaszewicza 25; 
Wojciech Tomaszewski, Drużbac- 
kiej 7; Jerzy Czapliński, Zbożowa 
8; Mieczysław Pasterczak, Dzier­
żyńskiego 381; Józefa Gadzińska, 
Szamotulska 77/87; Józef Busza, 
Pstrowskiego 80; Joanna Tekcie- 
lak, Świerczewskiego 13; Wojciech 
Szmańda, Kościuszki 103; Sabina 
Chojnacka, Kniewskiego 20; Ste­
fania Wysocka. Bielska 16; Jerzy 
Białas, Kościuszki 182; Stefan Ra­
tajczak, Długosza 5; Elżbieta Cze- 
szak, Długosza 15;/ Bogusław An­
drzejewski, Klinika Neurologicz­
na, Przybyszewskiego; Bronisła- 
wa Duczmal, Stolarska 1; Ryszard 
Piasecki, Ziębicka 10; Jan Szmejs, 
Engla 32; Stanisław Stępień, Mar­
szałkowska 8; Michał Dzemian, 
Czesława Urbaniak, Słowackiego 
17; Franciszek, Bączek, Kościuszki 
3; Henryk Woltman, Wielkopolska 
6; Henryk Kachanowski, Gwardii 
Ludowej 30; Jerzy Napierała, Buł­
garska 4; Walentyna Tomkowiak, 
Winogrady 60; Zbigniew Szczepań 
ski, Gwardii Ludowej 30; Zofia 
Gaderska, Kochanowskiego 8; Sta­
nisława Przygodzka, Fabryczna 34; 
Franciszek Sleboda, Malinowa 5: 
Maria Barlicka, Mickiewicza 24; 
Krystyna Łehińska, Matejki 55; 
Alicja Kaczmarek, Śniadeckich 3; 
Leon Gąsiorowski, Mickiewicza 34: 
Bronisław Stukowski, Hibnera 37

Słuchaczom spoza Poznania „Ra- 
dioexpress” wyśle upominki pocz­
tą...

U

ków: czy warunki prowa­
dzenia prób nie poprawiły 
się ani trochę?
— Niestety, nie. „Zonę na 

niby” przygotowaliśmy tylko 
dzięki uprzejmości przyjaciół 
m. in. dyrektora RSW „Prasy” 
Z. Wolniewicza, który udo­
stępnił nam do prób salę w 
Domu Prasy.

— Kiedy zobaczymy efek­
ty Waszej wytrwałości?
— Premiera jest w piątek 

— 6 bm. o godz 20. Do zoba­
czenia.

Rozmawiała: Wanda Ciula

29.000 poznaniaków 
widziało 
„Rodzinę człowieczą"

Przed kilkoma dniami zam 
knęła swe podwoje wystawa 
„Rodzina człowiecza”, jaka 
od 9 kwietnia trwała w hali 
7 MTP. Jak się dowiadujemy 
do dnia zamknięcia zwiedzi­
ło pokaz najatrakcyjniejszych 
zdjęć reporterskich z 68 kra-
jów 29.000 poznaniaków.
Warto przy tej okazji stwier 
dzić, że frekwencja wzrosła 
prawie dwukrotnie po apelu 
poznańskiej prasy. Smutne — 
Lecz prawdziwe.

W miniony wtorek wystawa 
powędrowała na dalszy ob­
jazd kraju, tym razem do 
Dąbrowy Górniczej, (c)

„Tragedie 
na drogach"

— to tytuł niecodziennej 
wystawy zorganizowanej w 
gmachu Technikum Drogo­
wego, ul. Szamotulska 33, 
przez 20 Drużynę Harcerzy 
im. gen. Sowińskiego przy 
tejże szkole. Wystawa przed­
stawia szereg zdjęć fotogra­
ficznych z różnych wypad­
ków drogowych, jakie wyda­
rzyły się w ostatnich miesią­
cach w naszym mieście. Inne 
zdjęcia przedstawiają akcją 
zapobiegawczą przeprowadza­
ną przez lotne patrole Mili­
cji Obywatelskiej.

Wystawa wzbudza duże za­
interesowanie młodzieży. Jest 
ona najlepszą przestrogą * 
zwróceniem uwagi na skutki 
nieprzestrzegania przepisów 
drogowych. Zdjęcia do wy­
stawy wypożyczył - Oddziai 
Ruchu Milicji Obywatelskiej.

(na)

INFORMUJEMY
Stowarzyszenie Elektryków Pol* 

skich zaprasza 5 bm. o godz. 18d0 
sali NOT-u, pl. Wolności 3, na od­
czyt pzof. Politechniki Warszaw­
skiej — Czesława Mejro pt. „Koni 
pleksowe zagadnienia energetyk1 
miast”.

Zebranie członków wojewódzkiej 
komisji środowiskowej weterano 
Powstań Śląskich przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD odbędzie się 
bm. o godz. 10 w sali 91 Noweg 
Ratusza.

Kierownictwo Uniwersytetu dla 
Rodziców urządza 5 bm. o g° 
19 w sali Collegium Minus, A . 
Stalingradzka 1, odczyt mgr. 
rii Tyszkowskiej pt.: „Wpływ r 
dżiny na postępy szkolne dziec 
ka”.

Oddział Polskiego Tow. Sodolo- 
gicznego urządza 5 bm. o go • 
w Wyższej Szkole Ekonomie 
zebranie dyskusyjne na tema 
gadnień metodologicznych.

7gubiono - znaleziono
Pani Helena Łukaszewska zna­

lazła podczas defilady 1-mag 
torebkę damską a p. L®C icZ. 
Dekowski, tegoż dnia - rę. 
kę z prawej ręki. W ta^s 
nr 45 pozostawiono w dniu 
br. teczkę skórzaną. 
w redakcji naszej znajduj 
kilka par kluczy.

Zguby odebrać można w Po*° 
nr 58 przy ul. Grunwaldzki J
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Pracownicy poszukiwani

Na stanowisko kierownika technicznego po­
szukujemy organizatora pracy z wykształce­
niem średnim albo wyższym, co najmniej 4- 
letnią praktyką w zawodzie budowlanym, ze 
specjalnością — wykonanie wnętrz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 49379g. 
Starszego oborowego i chlewmistrza zaraz 
przyjmie Państwowe Gospodarstwo Rolne Go- 
rzycko, poczta Wierzbno, st. kol. Wierzbno, 
pow. Skwierzyna. Mieszkanie zapewnione, 
sklep i szkoła na miejscu. K2704
Inżyniera mechanika z opanowaniem zagad­
nień cieplno-mechanicznych i pomiarowych w 
elektrowniach — zatrudnią zaraz Zakłady 
Energetyczne Okręgu Zachodniego w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 11. K2708
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu przyjmie do pracy zaraz następują­
cych pracowników zamieszkałych stale względ­
nie okresowo na terenie m. Poznania: — kie­
rowców taksówkowych z I lub II kat. prawa 
jazdy; konduktorów tramwajowych — wy­
kształcenie 7 klas szk. podst.; robotników do 
prac torowych. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu — Dział Ewidencji Osobowej 
i Szkolenia, Poznań, ul. Gajowa la, pokój 15.

K2713
Inwentaryzatorów — wykształcenie średnie 
i znajomość branży galanteryjne - konfekcyj­
nej; kierowników sklepów — wykształć, śred­
nie handlowe,. staż pracy i znajomość branży 
konfekcyjno-galanteryjnej; sprzedawców — 
kwalifikowanych ze znajomością branży galan- 
teryjno-konfekcyjnej przyjmie zaraz Miejski 
Handel Detaliczny Artykułami Odzieżowymi, 
w’ Poznaniu, ulica Konfederacka, barak 1 — 
Sekcja Kadr. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego dla przedsiębiorstw handlowych.

K2856
Księgową z dłuższą praktyką w księgowości 
przemysłowej przyjmie zaraz przedsiębiorstwo 
uspołecznione w Swarzędzu, Oferty wraz z ży­
ciorysem składać w Biurze Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49473g.

Zakłady Przemyślu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu 

posiadają

00 UPŁYNNIENIA
po cenie zniżonej

różne narzędzia 
do obróbki wiórowej jak:
FREZY, ROZWIERTAKI,

NARZĘDZIA DO GWINTOWANIA, 
NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE, 

NARZĘDZIA KOTLARSKIE itp.
Informacji udziela Dział Gospodarki Na­
rzędziowej w gmachu Dyrekcji HCP — 
pokój 235, teL: centrala 81-81, wewn. 325.

K2826

Introligatorzy pilnie potrzebni. Zaszeregowanie 
według układu zbiorowego dla przemysłu poli­
graficznego. Oferty z życiorysem prosimy skła­
dać codziennie od godz. 9—10 pod adresem: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Introligato­
rów .Poznań, ul. 27 Grudnia 9. K2853
15 robotników, w tym robotników z uprawnie­
niami na suwnicę — przyjmą natychmiast Za­
kłady Naprawmze Taboru Kolejowego „Poznań” 
w Poznaniu, ul. Robocza 4. Praca stała i na 
miejscu. Wynagrodzenie jakie obowiązuje w 
przedsiębiorstwach przemysłowych plus świad­
czenia przysługujące pracownikom PKP. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
pokój 10. K2766

Przetargi — Komunikaty
Państwowe Sanatorium dla Nerwowo-Chorych 
w Wonieściu, powiat Kościan, woj. poznańskie 
— ogłasza przetarg na wykonanie robót dekar- 
sko-blacharskich na budynku głównym Sana­
torium. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, spół 
dzielnie rzemieślnicze i przedsiębiorstwa pry­
watne. Dokumentacja kosztorysowa jest do 
wglądu w Dyrekcji Sanatorium — Dział Adm.- 
Gospodarczy — codziennie w godz. od 7—14. 
Termin składania ofert upływa z dniem 20 ma­
ja 1960 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 
maja 1960 r. o godz. 10. Dyrekcja Sanatorium 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta we- 
dług własneg^ uznania. K2768

Gorzowskie Przedsiębiorstw'© Budowlane w 
Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 28 — ogłasza 
przetarg na roboty malarskie w następujących 
nowo budowanych obiektach:

1. szkoła przy ul. Staszica w Gorzowie;
2. budynek nr 3 — Gorzów - Śródmieście;
3. budynek nr 20 — Kostrzyn śródmieście.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze. Ślepe kosztory­
sy do wglądu w Dziale Przygotowania Produk­
cji. Oferty należy składać w terminie do dnia 
10 maja 1960 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 12 maja 1960 r. o godz. 9. Zastrzega 
się prawo wyboru oferującego bez dodatko­
wych wyjaśnień oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. K2776

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Stęszewie, pow. Poznań — ogłasza przetarg 
na wykonanie prac malarskich w lokalach go­
spody i biurach w budynku administracyjnym 
w Stęszewie. Termin składania ofert upływa 
w dniu 10 maja 1960 r. Oferty należy składać 
w sekretariacie spółdzielni — Stęszew, Rynek 
11. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. In­
formacji udziela ref. adm.-gosp. Spółdzielni. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy wyko­
nawstwa oraz odstąpienia od przetargu bez po­
dania powodów. K2807

Miejskie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzę­
tu Budowlanego w Poznaniu, ul. Na Podgór- 
niku nr 1 — ogłasza III przetarjg ograniczony 
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Fiat” o ładowności 0,5 tony, cena wywoław­
cza 7.500 zł oraz I przetarg nieograniczony na 
sprzedaż 2 samochodów osobowych marki „Po- 
bieda” M-20, cena wywoławcza 30.000 zł każ­
dy. Oba przetargi odbędą się w dniu 16 maja 
1960 r. o godz. 10 w zajezdni przy ul. Na Pod- 
górniku nr 1 na warunkach określonych Za­
rządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 
1957 r. (Mon. Polski nr 56, poz. 353). Przystę­
pujący do przetargu obowiązani są do wpłace­
nia w kasie Przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej 
do dnia 14 maja 1960 r. do godz. 12. Oględzin 
w. w. samochodów można dokonać w okresie 
od 2 maja do dnia 14 maja 1960 r. w godz. od 
9—13 z wyjątkiem niedziel w zajezdni przy ul. 
Na Podgórniku nr 1. K2781
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska 349, ogła­
szają przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
1 samochodu osobowego marki Skoda Tudor-, 
1101, po kapitalnym remoncie. I przetarg od­
będzie się w dniu 18 maja 1960 r., o godz. 10, 
w Wielkopolskich Zakładach Naprawy Samo­
chodów, Poznań-Antoninek, ulica Warszaw­
ska 349. II przetarg w razie niedojścia do skut­
ku I przetargu odbędzie się w dniu 1. VI. br., 
o godzinie 10. Cena wywoławcza samochodu 
bez ogumienia i akumulatora w I przetargu 
54.000 zł, w II przetargu 32.400 zł. Przetarg 
odbędzie się zgodnie z warunkami podanymi 
w zarządzeniu Ministra Komunikacji z dnia 
8. V. 1957 r. (Monitor Polski nr 56/57, poz. 353). 
Przystępujący do przetargu są obowiązani zło­
żyć wadium najpóźniej w przeddzień prze­
targu w wysokości co najmniej 10 proc, ceny 
wywoławczej na konto w NBP II O./M., Po­
znań, 1219-6-26 lub w kasie Zakładu. K2876

Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem zaangażuje spółdzielcza placówka praso­
wa. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 49556g.
Technika drogowego z 2-letnią praktyką przyj­
mie zaraz Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gnieźnie, Wydział Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej. K2772
Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką — 
przyjmie na stanowisko kierownicze Kroch­
malnia „Łobez” w Łobezie. Mieszkanie służbo­
we zapewnione. Księgowego - rewidenta z kil­
kuletnią praktyką — wymagane wyższe wy­
kształcenie — zatrudni Zjednoczenie Przemy­
słu Ziemniaczanego w Poznaniu. W obu wy­
padkach zgłoszenia wraz z opinią prosimy kie­
rować do Zjednoczenia Przemysłu Ziemniacza­
nego — Poznań, ul. Libelta 26, pokój 40. K2762

znańska 14.

Zakład 
produkcyjno-usługowy 

zakupi wzgl. 
wydzierżawi 

kompletne urządzenia 
warsztatowe — 

ślusarsko-mechaniczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3. 
dla 2831.

Wrocławska 13.

Wózki dziecięce głębokie 
spacerówki dla lalek, po­
leca H. Świetlik, Poznań.

Samochód osobowy „O- 
pel” na chodzie okazyj­
nie sprzedam. Kachelski, 
Kleczew, pow. Konin. Po

Kupię magiel elektrycz­
no-gazowy. Oferty 20252, 
Wrocław, Prasa, Podwale
62. K2849

Potrzebny palacz do ce­
gielni na wyjazd, miesz­
kanie, wynagrodzenie wy 
sokie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49353g.
Czeladnik kominiarski z 
Papierami potrzebny za- 

. raz. Zgłoszenia: Józef Len 
kowski, mistrz kominiar­
ski, Żagań, Buczka 4.

10140p
Fryzjer lub fryzjerka w 
dziale męskim potrzebna 
zaraz. Matejki 11. 49457g
Uczeń stolarski i pomoc­
nik potrzebni. Ul. Gor­
czyńska 11 w podwórzu, 
Kubiak. 49461g

.OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Granicz
na 49511g

10147p

49633g
Samochód Syrena po 4.000 
km sprzedam. Środa 
Wlkp., Kościuszki 39.

49947g

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13. 49517g

Zgubiono
zaświadczenie o reje­
stracji na powielacz 
nr K/23a wydany przez 
Prezydium P. R. N. 
w Kościanie w dniu
20. IX. 1954 Ko-
ściańska Fabryka Me­

bli w Kościanie.
10142p

Komunikat
Rada Wydziału Ogólno - Ekonomicznego Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu podaje 
do wiadomości, że w sobotę, dnia 14 maja 1960 
roku, o godzinie 11, w Klubie WSE — II piętro, 
ul. Marchlewskiego 145/150, odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad rozprawą doktorską zast. 
prof. mgr. Józefa Rutkowskiego, pt.: „Polityka 
pieniężno-kredytowa jako forma interwencjo­
nizmu państwowego we współczesnym kapita­
lizmie”. Promotor: doc. dr Janusz Wierzbicki. 
Referenci: doc. dr Józef Popkiewicz, prof. dr 
Jan Czarkowski. Z pracą i opiniami referen­
tów można się zapoznać w Bibliotece Głównej 
WSE — Czytelnia pracowników nauki. Wstęp, 
wolny. K2883

Czeladnika malarskiego 
przyjmę R. Aumiiller, Po­
znań, Roosevelta 10 m. 6, 
wejście boczne, od godz.

Rtęć kupię, Laboratorium 
Chemiczne, Poznań, ulica 
Mita 21, Jeżyce. 49484g

17. 49475g
Na plebanię potrzebna 
samodzielna gosposia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49518g.

Kurnik- przenośny po­
wierzchni ca 40 ml kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49559g.

Tanio sprzedam pierzynę, 
poduszki, krajobraz, Obra 
zy religijne, ścianę skła­
daną, kufer, łóżko żelaz­
ne, krzesło, ławkę, mate­
rac, znoszoną garderobę 
męską, damską. Słowac­
kiego 41 m. 17, od godz.

Klatki do norek metalo­
we podwójne sprzedam 
okazyjnie. Poznań, Racła 
wieka 77. 49519g
Niklownię kompletną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49524g.

Dwa duże słoneczne poko 
je z kuchnią i przynależ- 
nościami we Wrześni za­
mienię rta podobne lub 
niniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49440g.

14—20. 49311g
Wózek głęboki czeski, ma­
ło używany, sprzedam. Po 
znańska 57 m. 6 . 49466g

Sprzedam motocykl Jawa 
250, jak nowy, 18.000 zł. 
Skoko, Rogozińska 5. te-
lefon 3. 49529g

Pomoc do dziecka przyj- 
mę. Karczewski, Kasprza-

Sprzedani motocykl Ja­
wa 350 ccm. Poznań, En-

ka 34 m. 12. 49550g
Robotnik starszy samotny 
do prac w ogrodnictwie 
(1 koń) zaraz potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49551g.
Gosposia potrzebna. Po­
znań, Czerwonej Armii 26
m. 21. 49580g

Dnia 1 maja 1960 r. zmarła w Bogu, nasza 
droga siostra, ciocia i szwagierka, śp.

* Gabryelewiczów

Maria Spławska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają
49967g SIOSTRY I RODZINA

Dnia 3 maja 1960 r. zmarł nagle, przeżywszy 
at 67, mój kochany mąż, nasz ukochany ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Franciszek Horemski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go- 
^inie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, ul. 

Bluszczowa.

49992g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 3 maja 1960 r. zasnął w Bogu, po ciężkich 
lerpieniach, mój najdroższy mąż, nasz uko- 
nany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, sp.

Franciszek Kubiak
emeryt, długoletni nauczyciel szkoły podstaw, 

w Cząszczewie, pow. Jarocin Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm., o go­
lnie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
° bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Kasztelańska 53. 49931g

Wózki dziecięce, dla lalek, 
Iw dużym wyborze' pole­
cają Bracia Chojnaacy, 
Wrocławska 25. 47690g

Sprzedam snopowiązałkę 
Tara lewa. Jan Woliński, 
Paczkowo, pow. Poznań.

49469g

gla 11 m. 15. 49532g
Sprzedam nowoczesny sa-

Tapczany amerykanki
sprzeda tanio, przyjmuje 
przeróbki Tapicernia, Po 
znań, Małeckiego 33.

48775g
Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe A 15 zł sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia. Odbiór połowa maja.
Tel. 15-35.
Sprzedam

49369g
bagażówkę

„Framo” po kapitalnym 
remoncie, silnik „Sko­
da”. Zielona Góra, Plac 
Boh. Stalingradu 11 —
Krochta. K2875

Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Olimpia, stan 
dobry. Zgłoszenia: Witko-
wo, teL 54. 49471g
Wosk pszczeli do pszcze­
larzy. Laboratorium Che­
miczne, Poznań, ul. Mita
21. 49485g
Cegielnia oferuje cegłę 
maszynową bezmarglistą, 
dostawa od czerwca br. 
Oferty: Cegielnia, Swie- 
bodzni, skrytka pocztowa 
27, 49473g
Sprzedam korzystnie no­
we ule i miodarkę. Bie­
gański, Poznań, Dąbrow­
skiego 34 m. 15. 49493g

Dnia 2 maja 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

Józef Szymczak
długoletni pracownik Poznańskiej Fabryki Wo­
domierzy i Gazomierzy, przeżywszy lat 68, 
w niestrudzonej, ofiarnej pracy.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza 

Podst. Org. Partyjna Załoga 
„POWOGAZ” — POZNAN

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja 1960 r., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej, przy ul. Blusz-
czowej. K2880

Dyrektorowi Naczelnemu Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 1 w Poznaniu

mgr. mz

Zygmuntowi Kubiakowi
z powodu śmierci Jego ukochanego Ojca 

FRANCISZKA
składają

serdeczne 
wyrazy współczucia

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY
K2884

mochód 
bardzo 
Oferty

Volkswagen w
dobrym
Biuro 1

S wie r czews kiego 
49534g,

i stanie. 
Ogłoszeń,

3 dla

Kurczaki jednodniówki 
1000 sztuk zielononóżki 
sprzedam. Wojewoda, Ze 
grze, ul. Duszyńska.

49 526g

Lokale
Poszukuję niekrępującego 
pokoju na 8 godzin dzien­
nie na prywatne biuro 
(chętnie okolice Dąbrow­
skiego, Rynek Jeżycki), o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49007g. '

Odstąpię lokal na warsz­
tat, suterena 12 ml — Poz 
nań. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49444g.

Mieszkanie pokój z kuch 
nią, samodzielne wyłączo 
rie kupię do 30.000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49447g.

Przyjmę ucznia — studen 
ta na pokój. Kilińskiego 
3 m. 23.  49467g
Zamienię trzypokojowe 
samodzielne, wysoki par­
ter, przy Parku Kasprza­
ka na dwupokojowe, I 
ptr., przy Starym Rynku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49470g.
Zamienię pokój z wspólną 
oddzieloną kuchnią, wła­
sne liczniki, w śródmie­
ściu na małe mieszkanie, 
samodzielne warunki i 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49488g.

Kupię dom jednorodzin­
ny — wolny, wyłączony 
(Poznań). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dlą 49354g.
Sprzedam domek jedno­
pokojowy, ogród 1000 m« 
(drzewa owocowe 10-let- 
nie, zelektryfikowane, 
blisko stacji. Mosina. 
Szkoła, kościół w miej­
scu). Mosina, Armii Czer­
wonej 30. 49483g

Nieruchomości
Trzypokojowe mieszkanie 
93 m* zamienię na trzy­
pokojowe mniejsze lub 
dwu pokojowe większe sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49454g.
Dwóch pokoi z kuchnią, 
szukam pilnie na rók. 
Gwarancja terminu wy­
prowadzenia w formie 
opłaconego zgłoszenia do 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4946 4g.
Lokal warsztatowy z u- 
rządzeniem lub bez od­
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49465g.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, mego naj­
droższego, nigdy nieodżałowanego męża, śp. 

mgr. inż. Stefana Wrębiakcwskiego 
odprawione zostaną msze św. żałobne w sobotę, 
7 bm., o godz. 7 w kościele paraf, w Puszczy­
kowie i w czwartek, 12 bm., o godz. 8 w ko­
ściele OO Dominikanów w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka.

Życzliwych pamięci zawiadamia
w smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNEM
Puszczykówko, ul. Brzozowa 6. 48987g

Dnia 4 maja 1960 r. zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., w 75 roku 
życia, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Marcin Pilarski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 8, z domu żałoby Złotniki 
parafialny w Kiekrzu.

W głębokim smirtku

7 bm., ó go- 
na_ cmentarz

__  pogrążone 
żona i Godzina

49921g

Posiadam do sprzedania 
kilka parcel pod budow­
nictwo domków je<ia^ro- 
dzinnych o obszarze 875 
mi położonych w Gnieź­
nie między ulicami Wrze 
slńską a Pustachowską. 
Informacje: Władysław
Suska, Gniezno, ul. Pusta 
chowska 31. (Na listy nie 
odpowiadam). 49145g
Sprzedam tanio V» willi — 
5 pokoi, łazienka, weran­
da. miasto powiatowe — 
wolne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49352g. _________
Domek jednorodzinny wy 
łączony, skanalizowany, 
ogród owocowy, pożąda­
ne (po kupnie wolne 3 
pokoje, kuchnia), sprze­
dam ewentl. mieszkanie 
zastępcze 2-pokojowe, Po- 
znań-Podolany, Nałęczow­
ska 39. 49322g

Kupię spiesznie domek 
2—3 izby w Poznaniu do 
100 tys. zł. Posiadam do 
ewentualnej zamiany roz­
poczętą budowę domku 1- 
rodzinnego (piętrowy) 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49490g.

Sprzedam dom , jednoro. 
dzinny i chlew murowany 
z ogrodem i 3-morganu 
ziemi pszennej w Bogda­
nowie przy pow. mieście 
Oborniki Wlkp. Ludwik 
Grabowski, Poznań, ulica 
Strusia 3 m. 4. 49495g

Słaby płomień gazowy 
w kuchenkach powiększa 
my parokrotnie. Warsztat 
,,Terrax”. Poznań, Kocha 
nowskiego 5, telefon 91-82. 

49292g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
F-ma „Terrax", Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 49293g

Wszystkim Krewnym, Znajomym 1 Lokato- • 
ran, którzy okazali współczucie, złożyli wień­
ce 1 kwiaty 1 biorąc udział w pogrzebie tym sa­
mym oddali ostatnią przysługę memu ukocha­
nemu mężowi i ojcu, śp.

Michałowi Młynarczykowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
. ZONA I SYN

49634g

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi Jankow­
skiemu, Panu Dr. Kosmali za pierwszą pomóc 
i pierwsze słowa pociechy, Cechowi i Chórowi 
Stolarzy Swarzędzkich, Spółdzielni „Jedność” 
Czeladzi Stolarskiej, Krewnym i Znajomym za 
wzruszające dowody współczucia, za liczny 
udział w pogrzebie j oddanie ostatniej przysługi 
drogiemu mężowi, ojcu i bratu, śp.

Ignacemu Łozie
oraz za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa strapiona 

ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ 
_____________ 49501g
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str. 6 SPORT | „GŁOS SPORT

JAN MULAK I TADEUSZ KĘPKA O PRZYGOTOWANIACH OLIMPIJSKICH I IMPREZIE „GŁOSU”

TA najlepszych naszych biegaczy przebywa obecnie na 
*• " obozie kondycyjnym w Ośrodku Zrzeszenia Sporto­
wego Sparta w Wałczu - Bukowinie. Oprócz najbardziej 
znanych „asów” bieżni, jak: Krzyszkowiak, Chromik, Zim 
ny, Jochman, Zb. Orywał i S. Lewandowski pod opieką 
wielu trenerów, którym przewodzą wiceprezes Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki —p. Jan Mulak oraz trener p. 
Tadeusz Kępka, znajduje się wielu młodych utalentowa­
nych zawodników. Korzystając z pobytu w Wałczu, prze 
prowadziliśmy z prezesem p, J. Mulakiem i trenerem p. 
T. Kępką specjalne wywiady dla czytelników „Głosu”.

Te cztery

— Jaki jest cel tego­
rocznych, przedolimpij­
skich zgrupowań — za­
pytaliśmy prezesa Jana 
Mulaka.

— Przygotowania w roku 
olimpijskim — odpowiada 
nasz rozmówca w zasadzie 
w niczym nie różnią się od 
tradycyjnej pracy szkolenio­
wej w poprzednich dziesięciu 
latach. Zarówno obecny obóz 
w Wałczu jak i poprzedni w 
Frzysiece ma na celu prowa­
dzenie podstawowego trenin­
gu i doszlifowanie formy na­
szych biegaczy.

— Co Pan Prezes mo­
że powiedzieć na temat 
niedawnej wypowiedzi 
Emila Zatopka, którego 
zdaniem — złoty medal 
olimpijski na 5 km zdo­
będzie Zimny, a na 10 
km — Krzyszkowiak?

— Zatopek niewątpliwie 
zna wartość Zimnego (fanta­
styczny wyczucie tempa) i 
Krzyszkowiaka (umiejętność 
koncentracji psychicznej). O 
szansach olimpijskich trud­
no jednak dzisiaj mówić. 
Trzeba przede wszystkim 
mieć dokładne rozeznanie w

siwa Polski w Szczecin!.?, ty­
dzień później generalna pró­
ba przedolimpijska w Zabrzu 
podczas meczu CRZZ — Woj 
sko. i

— Czego oczekuje Pan 
Prezes od startu czołów­
ki naszych biegaczy w 
niedzielnej „Małej O- 
limpiadzie Głosu”?...

— Będzie to drugi po Szcze 
cinie egzamin kontrolny dla 
naszej kadry. W Szczecinie 
biegacze spisali się nadspo­
dziewanie dobrze. Start w im 
prezie „Głosu” powinien przy 
nieść odpowiedź na pytanie, 
czy i w jakim stopniu stabi­
lizuje się forma naszych bie­
gaczy.

Trener p. Tadeusz Kępka 
ustalił już definitywnie listę 
zawodników kadry, która w 
niedzielę startować będzie na 
bieżni Stadionu im. 22 Lipca
podczas Małej 
„Głosu”.

— Zawodnicy 
gotowaniami

Olimpiady

objęci przy- 
olimpijskimi

startować będą podczas „Ma 
lej Olimpiady” w pięciu kon
kurencjach poinformował

aktualnym 
kcatletyce 

Trudno
dzieć, czy 
berg lub 
Utrzymają

układzie sił w lek 
światowej.
już teraz powie- 
rewelacyjny Hal- 

biegaczy radzieccy 
formę jaką wyka

zali w marcu, czy będą ją 
systematycznie poprawiać.

— Jak będą wygląda­
ły dalsze przygotowania
przedolimpijskie 
szych biegaczy?

na-

nas p. Tadeusz Kępka. W 
konkurencjach mężczyzn w 
biegu na 800 m startować bę 
clą: Baran, Jerzy, Kisała, Hop 
fsr, Matyjek, a ponadto Grze 
siak i Szatkowski; na 1000 nr 
Z. Orywał, S. Lewandowski, 
Jakubowski, Kiczyłło, Kowal, 
Stópkiewicz, Matuszak. Na 
3000 m: Buszakiewicz, Dobi­
ja. Motyl, Wilkowski, Kierle- 
wicz, Chojnacki. W biegu 
pań na 400 m: Bienia, Wala­
sek, Wawrzynek, Ziemba, Jan 
kowska.

Ponadto w głównym biegu

Przygotowania 
mi Olimpijskimi 
naszych biega­
czy kieruje oso­
biście wicepre­
zes Polskiego 
Związku Lek- 
kie’ Atletyki —
P- Jan Mulak
(na zdjęciu
na
planie).

pierwszym
Mimo

wprost dokucz-
liwego zimna
codziennie wraz 
z biegaczami 
udaje się na tre 
ningi do lasów 

wałczańskich.

Sir, t

Podobas cichym bohaterem
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

po kraksie koledze na samotne 
reprezentowanie naszych barw 
w tak śmiałej ucieczce. Bar­
dzo starają się również Belgo­
wie. Zasadniczy peleton se­
kunda po sekundzie zmniejsza 
różnicę, dzielącą go od ucieki­
nierów. Wyczerpująca pogoń 
udaje się tylko częściowo — 
zostaje na mecie zniwelowa­
na do ok. 1 min.

Na stadion wpada 3 kolarzy. 
O zwycięstwo walczy jednak

na czele zasadniczej grupy 
mija metę Duńczyk Pingel. Są 
także wszyscy Polacy. (PAP)

Oficjalne wyniki

kolarz radziecki i Nie-
mieć. Sajdchuzin ma więcej 
siły na finiszu i zwycięża 
przed Weisslederem. Wkrótce

Rekord świata

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
15.

III etapu 
INDYWIDUALNE 

1. Sajdchuzin (ZSRR) ■
Weissleder (NRD) 
Hagen (NRD) 
Bangsborg (Dania) 
Collins (Anglia) 
Pingel (Dania) 
Fauhler (Szwecja) 
Claes (Belgia) 
Revay (CSR) 
Covens (Belgia) 
Gazda (Polska) 
Wilczewski (Polska)

4:53.38 
4:54.28 
4:55.05 
4:55.12 
4:55.30 
4:56.46 
4:56.46

najlepsze biegacz-
ki na średnich dystansach 
przebywają obecnie w Wał­
czu, gdzie przygotowują się 
do startu na Olimpiadzie. W 
niedzielę zobaczymy je na 
Stadionie im. 22 Lipca, pod­
czas Małej Olimpiady „Gło­
su”. Stoją od lewej: Bienia, 
Walasek, Wawrzynek i Jan­

kowska.

Maj

5
czwartek

Imieniny
Ireny, 
Moniki

Słońce: 
wsch.: g. 5.06 
zach.: g. 19.01

— 12 maja kończy się zgru 
powanie w Wałczu. Do 10 lip 
ca przewidujemy cotygodnio­
we starty w klubach, na mi-
tyngach, podczas 
międzynarodowych i 
okręgowych.

Od. 10 lipca przez

spotkań 
między-

trzy ty-
godnie biegacze trenować bę 
dą znowu w lasach wałczań­
skich. W pierwszą niedzielę 
sierpnia odbędą się mistrzo-

przełajowym o 
su” startować 
wianin Stritof 
i Krawiec.

puchar „Gło-
będą: 
oraz

Jugosło
Sobczak

Wiceprezes p. Jan Mulak i
trener p. Tadeusz Kępka za­
pewnili nas, iż przybywają 
wraz z biegaczami do Pozna 
nla, aby osobiście obserwo­
wać start naszych najlep­
szych biegaczy.

Rozmawiał:
Tadeusz Kaczmarek

w oszczepie kobiet
Elwiera Ozolina ustanowiła 

nowy rekord świata w rzucie 
oszczepem. Uzyskała wynik 
57.92 m.

Lipsnis ustanowił nowy re­
kord Związku Radzieckiego w 
pchnięciu kulą — 18,19 m, a 
Rudenko wyrównał rekord Eu­
ropy w rzucie młotem — 67.92.

(j)

23.
26.
41.

— ten sam czas
Fornalczyk (Polska) 
Podobas (Polska) 
Pokorny (Polska)

— wszyscy — 4:56.46
DRUŻYNOWE

1. NRD 14:46.49
2. ZSRR 14:48.30
3. Dania 14:48.44
4. Anglia 14:49.02
5. Węgry 14:50.18
6. CSR 14:50.18
7. Polska 14:50.18
8. Belgia
9. Bułgaria

10. Szwecja — ten sam czas

Baran i Jakubowski nabawili się 
w niedzielę kontuzji. Mimo to 
zdaniem lekarza i trenerów będą 
mogli startować w Malej Olim­

piadzie.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Jezioro łabędzie” (koniec ok. 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Faust” (koniec około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g., 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (ko­
niec około godz. 22)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Nikt mnie nie kocha” (wę­
gierski, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 20 „Zezo­
wate szczęście” (polski, 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18 i 20 
„Odette S-23” (ang., 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Krzyk” 
(włoski, 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 
„Awantura o Basię” (polski, 16 
lat)

PANCERNIAK (Golęcin) — godz. 
17.30 i 20 „Okno na podwórze” 
(USA, 16 1.)

PIAST (Starołąka) — godz. 17 i 19

M. Górczyńska i T. Waśkowska

„Wakacje z gangsterem’ 
ski, 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) —

(wło-

g. 17.30
i 20 „Łapać złodzieja!” (hind., 16 
lat)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kawa­
ler Króla Jegomości” (francusko- 
włoski, 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18 i 20 „Tajemnice alkowy” 
(franc., 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 i 20 
„Szczęśliwa droga” (USA, 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Czerwony

dycja dla dzieci starszych: „Błę­
kitna Sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 9 —Audycja dla klas: III i IV 
pt.: — „Przed mikrofonem doktor, 
mów dobrze!”; 9.20 — Franciszek 
Schubert — Symfonia E-dur; 10.10 
— Koncert orkiestry PR w Krako­
wie — dyr. S. Has; 11.35 — Na 
różnych instrumentach; 12.04 — 
Muzyka; 12.40 — Na swojską nutę 
— gra Zespół Harmonistów T. We 
sołowskiego; 13 — Muzyka; 14.25 
— Karol Maria Weber: II Koncert 
fortepianowy Es-dur, op. 32; 14.50 
— „Postęp w gospodarstwie domo­
wym” — audycja w oprać. Karo­
liny Kocowej; 15.05 — Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 15.30 — 
Mój rytm; 16.15 — Żywe wydanie 
pieśni Moniuszki; 16.40 — Uniwer­
sytet Radiowy — „Lek lekowi nie­
równy”; 16.50 — „Radiostacja mło­
dości”; 17.15 — Radiowy kurs 
nauki języka angielskiego — lek­
cja 60; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 
— „Poeci Dolnego Śląska”— wier­
sze poetów wrocławskich i opol-

(lok.); 19.15 — Film krótkometra- 
żowy (lok.); 19.30 — Dziennik te­
lewizyjny (W-wa); 19.55 — „Syl­
wetki X Muzy” (lok.); 20.10— Pol­
ska Kronika Filmowa; 20.20 — 
Teatr „KOBRA” — widowisko pt.:

Klasyfikacja 
po trzech etapach

INDYWIDUALNA

„Będę mówił prawdę 
prawdę” (W-wa); 21.30

tylko 
„Spo­

tkania ze współczesnością” (War­
szawa); 22 — Ostatnie wiadomości 
(Warszawa);

KATOWICKA:
18.25 — Aktualności.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 16—18 — 

wystawa prac H. Krajewskiej;
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 

16—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana;

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj-
czaka — g. 11—17 wystawa

1.
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

18.
19.
20.
21.

Schur (NRD) 
Hagen (NRD) 
Vanderberghen

(Belgia) 
Sajdchuzin (ZSRR) 
Claes (Belgia) 
Gazda (Polska) 
Megyerdt (Węgry) 
Delahaye (Belgia) 
Duez (Francja) 
Adler (NRD) 
wszyscy w czasie

Fornalczyk (Polska)

13:33.50
13:34.07

13:34.50
13:35.32

13:35.43
13:38.20

Bayens (Belgia)
Lewacie (Jugosławia)
Pokorny (Polska) 
ten sam czas

25. Wilczewski (Polska) 13:38.45
62.

Zbigniew 
mierzem 
trening.

Orywał wraz 
Zimnym udają

z Kazi- 
się na

Warciarza zobaczymy
w niedzielę na starcie w poje­
dynku z Stefanem Lewandow­

skim.
Fot. (4) — K. Przychodzki

w sztuce pt.:
„Nie ma sprawiedliwych”

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec 
koło godz. 21.45)

SATYRY — nieczynny
MARCINEK — nieczynny

W WOJEWÓDZTWIE:

o-

KALISZ — „Uczeń diabła”
WRZEŚNIA — „Panna Maliczew- 

ska”.

Śliwa prowadzi Kina

skich; 18.25 — Koncert życzeń 
— Od Straussa do Pottera; 
— Muzyka; 20.30 — Muzyka; 
Piotr Czajkowski: „Jolanta”

19.35
19.45

21 —

książkl jugosłowiańskiej;
KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 

— wystawa rysunków S. Mrowiń 
skiego;

1.
2.

Podobas (Polska)
DRUŻYNOWA

NRD 
Belgia

13:57.38

sygnał” (włoski, 16 1.) 
WOJSKOWE — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — godz. 18 1

„Obcy w domu” (franc., 16 1
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

pera w I akcie; 22.40 — Muzyka;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 

20 i 23;

KLUB „FAFIK” Pl. Curie-

l 20
PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — 
dycja dla dzieci starszych:

Au-
,,Błę-

g. 20.15 „Trzecia licealna” (wło­
ski, 16 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 
walecznych” (polski, 

FOTOPLASTIKON —
Czerwonej — g. od

20 „Krzyż
16 1.) 

ul. Armii 
9—21 „Na

kitna Sztafeta”; 8.36 — Przegląd 
prasy; 8.45 — Pieśni: element Ja- 
nequin’a i Claude de Jeune’a — 
śpiewają francuskie zespoły chó­
ralne; 9.10 — Muzyka; 10 — Muzy-
ka; 11 Krajobraz w muzyce

Skłodowskiej — g. 14—18 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa prac Czesława Rzepiń­
skiego.

HALL PAŁACU DZIAŁYNSKICH 
— godz. od 9—18 — wystawa 
książek Wydawnictwa Poznań­
skiego.

3. ZSRR
4. Polska
5. Anglia
6. Francja
7. Węgry
8. Holandia
9. Dania

10. CSR

40:43.27 
40:46.56 
40:50.40 
40:52.28 
40:53.40 
40:54.14 
41:00.02 
41:00.11 
41:02.04 
41:02.58

Na szachowych mistrzo­
stwach Polski we Wrocławiu 
dogrywano odłożone partie. W 
najciekawszych z nich, mają­
cych wpływ n3 układ góry ta­
beli: Gawlikowski zremisował 
z Gabrysiem i przegrał z Dro­
zdem.

Po 9 rundach prowadzi na­
dal Śliwa — i pkt. przed Dro­
zdem — 6 pkt. oraz Tarnow­
skim i Bednarskim po 5,5 pkt.

PAP

W POZNANIU I W POMIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka 
^.30, 12.15, 15, 17.45 i 20.30 „ 
stko o Ewie” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta
15.30. 18, 20.30

— g- 
,Wszy-

Do widzenia.
do jutra” (polski, 16 l.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 20 
„Oddajcie mi dziecko” (NRD, 
14 f)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30 1 13 „Sombrero”;
g. 15.30, 18 i 20.15 „Paryżanka” 
(franc., 18 Ł)

ktańcach Azji południowej”;
BiOM KULTURY MO — ul. Grun­

waldzka — godz. 15, 17.30 i 20 
„Co tydzień niedziela” (czeski, 
16 1.)

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Odette 

S-23”, Polonia: „Kłopotliwy wnu­
czek”; KALISZ — Stylowe: „Małe 
dramaty”, Wolność — „Gdy umil­
kły działa”, Syrena — „Skandal w 
Benderath”; LESZNO — Panora­
ma: „Pieśń marynarzy”; OSTRÓW 
— Roma: „Mozart”. Słońce — „Pe­
chowiec”; PIŁA — Iskra: „Łowcy 
tygrysów”, Lotnik — „Natalia”.

Radio

11.30 — Muzyka; 11.35 — Na róż-’ 
nych instrumentach; 12.10 — Mu­
zyka; 15.10 — Melodie rozrywkowe 
— gra orkiestra Stanley’a Black’a;
15.30 — Audycja dla dzieci pt.: — 
Śpiewamy piosenki i bawimy się 
przy /nuzyce; 16 — Koncert muzy­
ki rozrywkowej; 17 — Koncprt Chó 
ru im. Moniuszki z okazji 40-lecia 
istnienia zespołu; 17.40 — Poznań­
ski Koncert Życzeń; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19.15 — Melo­
die Cole Pottera — gta orkiestra 
Michel Legrand; 20 — Wieczorny 
koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej; 21.40 — Gra otkięr 
stra taneczna Victora Silvestra;
22.45 — Wieczorna audycja kame­
ralna; 23.09 — Muzyka;

Koncerty
AULA UAM — godz. 17.30 i 20.30

— występy artystów 
„Syrena” i „Buffo” t 
lamą.

Dyżury pełnią

z Teatru
Lodą H?-

SZPITAL MIEJSKI IM.
SZEJI (chir., interna,

FR. RA-
otolar.),

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka; 6.10

zyka; 6.57 
szkolnych 
Skrzynka
PCK; 7.15

— Omówienie 
i oświatowych; 

poszukiwania 
— Muzyka; 7.45

— Mu- 
audycji 
7.10 — 
rodzin 

— Au-

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21 i 23.50.

Te’eiuizja

8.30,

POZNANSKA:
17.30 — Program dla dzieci (War­

szawa); 18.40 — „Telerozmaitości”

ul. Mickiewicza nr 2;
APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­

skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16. tel 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15:

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ
dla DZIECI CHORYCH
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
1 święta od godz. 8—10.

Drużyna młodych 
wygrała w Cottbus

W Cottbus rozegrane zosta­
ło międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie młodzieżowych 
reprezentacji Polski i NRD. 
Piękny sukces odnieśli Polacy, 
wygrywając 3:0 (1:0). Strzel­
cem wszystkich trzech bramek 
był napastnik chorzowskiego 
Ruchu Lerch. (j)

500.060,— zł oraz jedną z 51 
cennych nagród rzeczowych 
w tym

Samochód osobowy
„Syrena"

możesz wygrać w „Kozio " 
kach” oddając swoje kupo­
ny na 156 grę w najbliższej 
kolekturze „Koziołków”.


